
Przed krajowym 
zjazdem „Włókniarzy"

W Łodzi zebrał się wczoraj 
na plenarnym posiedzeniu Za­
rząd Główny Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, Odzieżowego 
i Skórzanego.

Głównym tematem obrad 
było omówienie przygotowań 
do VII krajowego zjazdu dele­
gatów związku „Włókniarzy”, 
jaki odbędzie sie w Łodzi w 
dniach 13 i 14 października br.
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Jubileuszowy
medal Lenina
dla A Davis

Współpraca producentów samochodów 
z dostawcami przemysłu chemicznego

Dwa medale dla Polski

W siedzibie Rady Najwyż-
szej ZSRR odbyła się uroczy­
stość odznaczenia amerykań­
skiej komunistki Angeli Davis 
jubileuszowym medalem wy­
bitym z okazji 100 rocznicy uro 
dżin Lenina. Medal wręczyła 
Jadgar Nasriddinowa, prze­
wodnicząca Rady Narodowoś­
ci Rady Najwyższej Związku 
Radzieckiego.

Jak wiadomo Angela Davis 
przebywa w Związku Radziec 
kim od poniedziałku. (PAP)

Produkcja nowoczesnego samochodu jest nie do 
nia bez nowoczesnych lakierów, opon, sztucznych 
tkanin obiciowych oraz wielu innych materiałów7 

nych. Nowe więc zadania także przed zakładami 
nymi postawi podjęcie w kraju na wielką skalę 
małolitrażowego „Polskiego Fiata 126”, autobusu <

i pomyśle- 
tworzyw 
chemicz- 
chemicz- 

produkcji 
dużej po-

jemności na licencji „Berlieta”, a także rozwój i moderni­
zacja produkcji samochodów ciężarowych i dostawczych.

natomiast, gdy fabryka, dążąc 
do polepszenia jakości samo­
chodów ciężarowych „Star”, 
wprowadza nowe asortymen­
ty wyrobów z gumy lub two­
rzyw sztucznych. Wówczas 
tak jak to było poprzednio, 
również w przypadku „Jel-

Złoto Witolda Woydy
Brąz Zbigniewa Kaczmarka

A jak jest obecnie? Jak u- 
kłada się współpraca fabryk 
motoryzacyjnych z ich dostaw 
cami z przemysłu chemiczne­
go? Rozmowy na ten temat 
dziennikarze PAP przeprowa­
dzili w kilku wielkich zakła­
dach naszego przemysłu moto 
ryzacyjnego.

Wy stawa: „Wielki Proletariat*1

Jelczańskie Zakłady .Samo­
chodowe kooperują stale z 18 
fabrykami resortu chemii, do 
starczającymi im faroy, lakie 
ry, tworzywa sztuczne i wyro 
by gumowe, głównie opony. 
Największy postęp w jakości 
i nowoczesności dostaw zano­
towano w tym roku w tzw. la 
kierach renowacyjnych, produ 
kowanych przez fabryki che­
miczne w Cieszynie i Włoc­
ławku. Nadal jednak wiele kło 
potów sprawiają nie wystar­
czające wielkości dostaw pod 
kładu antykorozyjnego do sa-

cza” — dostawcy z 
dają dostarczenia 
form do odlewania 
danego tworzywa.

chemii żą 
gotowych 
detali z

Dwa medale zdobyli wczoraj nasi reprezentanci na XX 
Igrzyskach Olimpijskich w Monachium. Indywidualny tur­
niej we florecie mężczyzn zakończył się pięknym sukcesem 
Witolda Woydy, który wywalczył złoty medal. Dobrze spi­
sał się również ciężarowiec Zbigniew Kaczmarek, któremu 
przypadł w udziale brązowy medal.

mochodów i autobusów
„Jelcz” z Zakładów Farb i La 
kierów z Pilawy (wojewódz­
two warszawskie). Producenci 
z „Jelcza” zgłaszają też pre­
tensje pod adresem Gliwic­
kich Zakładów Tworzyw 
Sztucznych, dostarczających 
nie najlepszej jakości rury i 
pręty bakelitowe.

Potrzeby „Jelcza”
szybko.
„Berliet’

Produkcja
rosną 

autobusu
wymagać zaś będzie

Bywa też i tak, że złożone 
przez FSC zamówienie do ken 
kretnego zakładu — przerzu­
cane jest do innego, bez za­
wiadomienia zleceniodawcy, a 
to opóźnia dostawy.

Także Fabryka Samocho­
dów Ciężarowych w Lublinie,, 
kooperująca z 6 zakładami 
przemysłu gumowego i kilko­
ma fabrykami tworzyw sztucz 
nych, skarży się na koniecz­
ność przygotowywania dla

A oto meldunki z olimpij­
skiej areny:

PiŁKA NOŻNA

W środę w Regensburgu polscy 
piłkarze rozegrali spotkanie z 
Ghaną, wygrywając 4:0. Nasza 
drużyna wyszła na noisko w na­
stępującym zestawieniu: Kostka, 
Szymanowski, Gorgoń,. Anczok, 
Cmikiewicz, Maszczyk, Deyna. Lu

las — 45.33. 30. Marek Małecki — 
57.00, 49. Wojciech Mickunas — 
64.67.

Drużynowo prowadzi Szwajcaria 
— 118.00. Polska znajduje się na 5 
miejscu — 142.00.

BOKS

swych dostawców z chemii,

bański, Gadocha, Kmiecik, 
ka.

Polacy rozpoczęli mecz

Kias-

bardzo

W turnieju bokserskim walczył 
w środę tylko jeden Polak — 
Stawski (waga pólśredm.a). Jego 
przeciwnikiem był Kentjczyk Mu-

Wczoraj, z okazji 90 roczni- 
cy powstania Międzynarodo­
wej Socjalno-Rewolucyjnej 
Partii „Proletariat**, w Klu- 
bie Międzynarodowej Książ­
ki i Prasy w Poznaniu odby­
ło się otwarcie wystawy, poś 
więconej tej pierwszej pol­

skiej partii robotniczej.
Na 56 fotogramach, zamówio 
nych specjalnie przez poznań 
ski MPiK w Centralnej Agen 
cji Fotograficznej, zobrazo­
wano czteroletnie dzieje „Pro 
detariatu”, który na skutek 
dotkliwych represji rozbity zo 
stał całkowicie w 1886 roku. 
Oglądając ekspozycję, moż­
na zapoznać się m. in. z syl­
wetkami przywódców i dzia­
łaczy „Proletariatu”: Ludwika 
Waryńskiego, Stanisława Ku 
nickiego, Henryka Dulęby, 
Feliksa Kona i wielu innych. 
Znaczną cześć wystawy zaj­
mują reprodukcje pism ulot­
nych, odezw, broszur konspi 
racyjnych i gazet. Wśród nich 
na uwagę zasługuje fotoko­
pia „Równości**, pierwszego 
polskiego pisma socjalistycz 
nego, wydawanego w Gene­
wie; którego jednym z redak 
torów, po wydaleniu z Ga­
licji, był Ludwik Waryński. Do

Rokowania NRD-NRF
Wczoraj wznowione zostały

w Bonn rokowania 
NRF na szczeblu 
stanu. Prowadzą je 
sowi negocjatorzy

NRD — 
sekretarzy 
dotychcza.

M. Kohl
(NRD) i E. Bahr (NRF). Ne­
gocjacje dotyczą ogólnego u- 
kładu, który znormalizuje sto­
sunki między obu państwami 
niemieckimi. Obie strony 
przedstawiły w tej sprawie od 
powiednie projekty układu. 
Spotkania odbywają się perio­
dycznie (co 2 tygodnie) na prze 
mian w Berlinie i Bonn i zwy 
kle trwają dwa dni. (PAP)

Prowokacja w Trieście
Neofaszystowskie elementy w 

Trieście dopuściły się kolejnej pro 
wokacji przeciwko Włoskiej Partii 
Komunistycznej. Usiłowano miano­
wicie podpalić siedzibę miejskiej 
organizacji W1PK. (PAP)

MMADIOINF.WCTEl E FONEM

szczególnie 
eksponatów

interesujących 
należą także:

„Przedświt1* — oficjalny za­
graniczny organ „Proletaria­
tu**, „Głos więźnia** — ko­
pia manuskryptu pisemka 
więźniów X Pawilonu Cytade 
li Warszawskie! oraz odezwa 
do robotników Poznania, Pić 
ra Stanisława Padlewskiego. 
Wystawa udostępniona będzie 
zwiedzającym do 6 września. 
Na zdjęciu- fragment wysta­

wy. (ask)
Fot. — K. Przvchodzki
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.Kosmos-517" na orbicie

Rano — mgły i zamglenia. W nią 
Su dnia zachmurzenie umiarkowa 
ne, na wschodzie miejscami du 
że z lokalnymi opadami przelot­
nymi. Temperatura maksymalna 

16 st. na wschodzie do 21 na 
zachodzie. Wiatry słab” z kierun- 
ków północnych i północno-za­
chodnich.

W środę w Związku Radzieckim 
wystrzelono sztucznego satelitę Zie 
mi „Kosmos-517“. Na pokładzie 
znajduje się aparatura przeznacz© 
na do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej.

Konferencja w Helsinkach
W środę w Helsinkach zakoń­

czyła obrady Międzynarodowa 
Konferencja Młodzieży i Studen­
tów w sprawie europejskiego bez 
pieczeństwą i współpracy.

Intensyfikacja bombardowań
W ciągu ostatniej doby amery­

kańskie mvśliwce bombardujące 
atakowały 200 razy DRW i 320 razy 
Wietnam Południowy.

Amerykańskie dolary ciągłe za­
silają kasę reżimu sajgońskiego.

nie tylko zwiększenia dostaw 
elementów z tworzyw sztucz­
nych oraz tkanin powleka­
nych wysokiej jakości, ale tak 
że dostaw farb i lakierów o 
szerokiej gamie kolorów.

Codzienna współpraca Fabry 
ki Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach z przemy­
słem chemicznym układa się 
na ogół pomyślnie. Gorzej jest

specjalnych form do pras i 
wtryskarek.

FSC w Lublinie, tak jak i 
inne fabryki motoryzacyjne, 
nie dysponuje wydziałami na­
rzędziowymi, które mogłyby 
wykonać niezbędne formy do­
statecznie precyzyjnie.

Warto natomiast dodać, że 
producenci samochodów z u- 
znaniem wyrażają się o jako­
ści naszych opon i stwierdza­
ją, że nie ustępują one wyro­
bom importowanym. (PAP)

2300 Wielkopolan

7 tys. „Syren -105“ 
do końca br.

W Fabryce Samochodów Ma 
łolitrażowych w Bielsku-Bia­
łej rozpoczęto systemem poto 
kowym montaż i produkcję 
„Syreny 105”.

Produkcję potokową uru­
chomiono przed terminem, koń 
cząc równocześnie wszystkie 
prace, związane z przeniesie­
niem „Syreny 105” z FSO na 
Żeraniu do Bielska-Białej.

Do końca br. Fabryka Samo 
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej wyprodukuje 
7 tys. samochodów osobo­
wych „Syrena 105”. (PAP)

Na Centralne Dożynki 
w Bydgoszczy

Nie będzie już teraz ani cie­
nia przesady, jeżeli powiemy 
że żniwa w Wielkopolsce zosta 
ną dzisiaj zakończone. Mimo 
wielu przeszkód, jakie kładły 
się na drodze do żniwnego fi 
niszu opóźniając go o dwa ty­
godnie, rolnicy indywidualni, 
pracownicy PGR i członkowie 
spółdzielni produkcyjnych zda 
li egzamin. Nie dopuścili bo­
wiem do powstania większych 
strat ziarna, tak cennego dla 
naszej gospodarki aprowizacyj 
nej.

Z otwartym więc czołem bę 
dą mogli uczestniczyć w cen 
tralnych uroczystościach dożyn 
kowych, które w najbliższą 
niedzielę odbywają się w Byd 
goszczy. Z naszego województ

Dokończenie na str. 2

niemrawo. Mając zdecydowaną 
przewagę nie potrafili wykazać 
jej zdobywaniem bramek. Nasi 
napastnicy razili anemicznośeią i 
niecelnością strzałów. Niemal 
przez 45 min. oblegali bramkę 
Ghany, jednak nie mogli uzyskać 
prowadzenia. Nasi czarnoskórzy 
przeciwnicy bronili się zaciekle, 
przechodząc całkowicie do defen­
sywy. Atak Ghany tylko spora­
dycznie próbował niepokoić 
Kostkę.

Dopiero w 41 minuęie Gadocha 
precyzyjnie podał Lubańskiemu i 
ten strzelił lewą nogą nie do obro 
ny. W 3 min. później w podobnej 
sytuacji strzał Deyny chronił 
bramkarz Ghany. Do przerwy Fol 
ska prowadziła 1:0. Po przerwie 
Polacy niepodzielnie panowali na 
boisku i strzelili następne 3 bram 
ki.

Środowe pojedynki piłkarskie w 
grupach eliminacyjnych II i IV 
wyłoniły już 4 zespoły, które kwa 
lifikują się do półfinału. Z grupy 
II awans wywalczyły ZSRR i Mek 
syk, a z grupy IV NRD i Polska. 
Ostatnie spotkania: Meksyk — 
ZSRR i NRD — Polska zadecydują 
tylko o pierwszym miejscu w gru 
pach.

Rywal polskich piłkarzy — NRD 
pokonała w Passau Kolumbię 6:1 
(4:1). Zwycięzcy zademonstrowali 
wysoką formę i dużą skuteczność. 
W grupie prowadzi NRD, wyprze­
dzając Polaków różnicą jednej 
bramki.

W grupie II stawka jest bardziej 
wyrównana. ZSRR pokonał w śro 
dę Sudan tylko 2:1 (2:0). a Meksyk 
po wyrównanej grze wygrał z Bir 
mą 1:0 (0:0). W tabeli prowadzi 
ZSRR mając jednak identyczną 
różnicę bramek, co Meksyk.

runga. Polak walczył 
pierwszej rundzie i 
skał przewagę. Potem 
nie zmienił styl

b. dobrze w 
wtedy uzy- 

niepotrzeb- 
pojedynku,.

chciał go zakończyć przed czasem, 
otrzymał mocną kontrę i był li­
czony. Od tej chwili przewagę u- 
zyskal pięściarz Kenii. Zwyciężył 
Murunga 4:1 (58:56, 59:58, 60:56,
69:58, 57:59).

HOKEJ NA TRAWIE
Polscy hokeiści na trawie roze­

grali w środę pojedynek z repre­
zentantami Meksyku. Nasza dru­
żyna, która rozpoczęła mecz w 
następującym składzie: Uój, Otu- 
lakowski, Juszczak, Ziała, Kaź- 
mierczak, Choroba, Wrona, Gro­
towski, Wybieralski, Matuszyński, 
Czajka, pokonała Meksyk 5:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Ziaja, Grotowski 
i Otulakowski.

Przez całe spotkanie Polacy mie
li wy”aźną przewagę, choć 
szafowali siłami, oszczędzając 
na czwartkowy pojedynek z

nie 
je

In-
diami.

Polacy nie wykorzystali wielu 
dogodnych sytuacji podbramko­
wych. Trener Paczkowski mając 
na względzie dalsze ciężkie mecze 
wycofał z gry najmłodszego w zes 
pole Krusia. Nie grał również kon 
tuzjowany Kasprzyk, który jed­
nak wystąpi w czwartkowym me­
czu przeciwko Indiom.

W środę rano do wioski olim-
pijskiej telefonował z
najstarszy 
Związku

działacz
Hokeja na Trawie

Poznania 
eolskiego

ner-koprdynator Sobiesław
tre- 

Pacz-
kowski. Dzwonił, gdyż oglądał w
telewizji fragment meczu In-
die — Anglia, a właśnie w czwar

Ciąg dalszy na str. 2

JEŹDZIECTWO
Po zakończeniu pierwszej kon-

kurencji 
Karsten 
zajmują 
chowski

WKKW prowadzi
(NRF) 33.00.
miejsca: 7 Jacek 
— 39,67, 13 Jan

Horst
Polacy
Wierz-

Skoczy-

Kolejne dary 
dla Domu Weterana

w Poznaniu
Między Waszyngtonem i Sajgonem 
podpisano porozumienie, przewi­
dujące dodatkowe wyasygnowanie 
w roku bieżącym na potrzeby 
władz południowowietnamskich 
97,8 min dolarów.

Rokowania NRD - Finlandia
W środę w gmachu Minister­

stwa Spraw Zagranicznych NRD w 
Berlinie kontynuowano rokowania 
między delegacjami NRD — pod 
przewodnictwem ambasadora K. 
Niera — i Finlandii — pod prze­
wodnictwem ambasadora P. Gu- 
stafssona na temat nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych między 
obu krajami.

Sesja Parlamentu Kanady
W środę premier Kanady P. Tru 

deau poinformował, że w czwar­
tek zbierze się sesja nadzwyczaj­
na Parlamentu kanadyjskiego. De­
cyzja ta została podjęta w związ­
ku ze strajkiem dokerów w por-
tach 
ska.

prowincji Kolumbia Brytyj-

Decyzja Bundesratu
Jak 

środę
poinformowano oficjalnie w 
w Bonn, Wyższa Izba Par-

lamentu NRF — Bundesrat nie 
zbierze się we wrześniu na nad­
zwyczajne posiedzenie dla omówię 
nia układu komunikacyjnego za­
wartego z NRD. Według tego ko­
munikatu, pierwsze posiedzenie 
Bundesratu po feriach letnich 

przewidziane jest dopiero 6 paździer 
nika.

amerykańskiego układu bezpie­
czeństwa w czasie rozpoczynają­
cych się w czwartek na Hawajach 
rozmów między premierem Tana- 
ką i prezydentem Nixonem.

Rozmowy w Phenianie

Po wizycie w Pakistanie
Wiceminister spraw zagranicz­

nych ChRL. Ciao Kuan-hua opuś­
cił w środę Rawalpindi udając się 
do Pekinu po 2-dniowych rozmo-

W Phenianie rozpoczęły się w 
środę rozmowy między delegacja­
mi Czerwonego Krzyża KRL-D i 
Korei Południowej. Tematem spot 
kania jest kwestia łączenia roz­
dzielonych rodzin koreańskich.

wach prezydentem Pakistanu Delegacja Bengalii w ZSRR
Zulfikarem Ali Bhutto.

Obserwatorzy polityczni zwróci­
li uwagę, że chiński dyplomata zło 
żył wizytę w Pakistanie wkrótce 
po tym, jak ChRL postawiła w Ra 
dzie Bezpieczeństwa weto w spra­
wie przyjęcia Republiki Bengalii 
do ONZ.

Mlnister gospodarki wodnej i me 
lioracji ZSRR J. Ałeksiejewski, 
omówił w środę perspektywy ra- 
dziecko-bengalskiej współpracy 
naukowo-technicznej z R. Abba- 
sem — doradcą premiera rządu ben 
galskiego do spraw gospodarki wod 
nej i rozwoju energetycznego.

Przed spotkaniem Nixon-Tanaka
Sekretarz generalny Partii So­

cjaldemokratycznej. Sasaki, pod­
czas spotkania z ministrem spraw 
zagranicznych Japonii Chirą wy­
powiedział się za rewizją japońsko-
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W Poznaniu na Szelągu za­
kończyły się prace budowlane 
w Domu Weterana, który czę­
ściowo powstał ze środków 
społecznych. Na fundusz Spo­
łecznego Komitetu Budowy Do 
mu Weterana wpłynęło oko­
ło 3 min. zł.

Do tego pięknego domu, usy 
tuowanego wśród zieleni, w po 
bliżu Warty, pensjonariusze 
wprowadzą się w listopadzie 
br. Obecnie trwa tu m. in. u- 
rządzanie tzw. małej archite­
ktury. Społeczne zaangażowa­
nie tym obiektem jest ogromne. 
Świadczą o tym napływające 
wciąż dary — w postaci przed 
miotów’ użytkowych.

Wczoraj, nastąpiło przekaza 
nie kolejnych darów (bielizna, 
pościelowa, serwety, lampki 
nocne, fotele okolicznościowe 
itp), wykonanych przez spół­
dzielnie pracy zrzeszone w 
WZSP.

W imieniu Społecznego Ko­
mitetu Budowy Domu Wetera 
na jego przewodniczący — 
Franciszek Nowak złożył na rę 
ce prezesa WZSP — Jana Dob 
rego serdeczne podziękowanie 
wszystkim ofiarodawcom, (a)



„Merkury" najlepszy

Przed I września

160 nowych szkół czeka
Poznański hotel „Merkury” zwy 

ciężył w socjalistycznym współza­
wodnictwie pracy przedsiębiorstw 
„Orbis” za rok 1971, wyprzedzając 
łódzki „Grand” i warszawski „Bris 
tol-Europejski”. Wczoraj odbyła 
się w Poznaniu uroczystość wręczę 
nia załodze hotelu sztandaru prze­
chodniego GKKFiT oraz Zarządu 
Głównego ZZ Pracowników Gospo 
darki Komunalnej i Przemysłu 
Terenowego. „Merkury” po raz 
trzeci okazał się najlepszy wśród 
placówek „Orbisu”.

Podczas wczorajszego okolicznoś 
ciowego spotkania r udziałem m. 
in. przewodniczącego Prezydium 
RN Poznania Stanisława Coza- 
sia, przedstawicielom załogi przo­
dującego w Polsce hotelu wręczo 
no odznaczenia państwowe, związ 
kowe i Honorowe Odznaki miasta 
Poznania, (ad)

Realizatorzy „Potopu" 
powrócili do kraju

Do kraju powróciła z ZSRR 
kierowana przez reż. Jerzego Hoff 
mana ekipa realizująca film „Po 
top”.

Nakręcono już zdjęcia do około 
połowy filmu, opartego na dru­
giej części Sienkiewiczowskiej 
„Trylogii”. (PAP)

Na Centralne Dożynki 
w Bydgoszczy

Dokończenie ze str 1 

wa pojedzie na to tradycyjne 
święto plonow 2300 osób, rekru 
tujących się z trzech sektorów 
naszego rolnictwa oraz pra­
cowników instytucji i organi­
zacji współpracujących z rol­
nictwem, bez pomocy których 
żniwa byłyby jeszcze trudniej 
sze.

Dla informacji podajemy, że 
Wielkopolanie wyruszą do 
Bydgoszczy dwoma specjalny­
mi pociągami i pięcioma auto 
karami. Pierwszy pociąg wyje 
dzie z soboty na niedzielę, tuż 
po północy z Leszna i przez 
Poznań, Oborniki, Chodzież, 
Piłę dotrze wcześnie rano do 
stacji docelowej. Drugi nato­
miast wyruszy z Ostrowa i po 
jedzie przez Jarocin, Wrześnię, 
Gniezno, Inowrocław aby 
przed godziną ósmą zatrzymać 
się w Bydgoszczy. Oba pociągi 
zabierać będą uczestników cen 
tralnych dożynek z powiatów 
znajdujących się na trasie 
przejazdu. Rolnicy z powiatów: 
tureckiego, kolskiego i koniń­
skiego pojadą wspomnianymi 
autokarami.

Warto jeszcze dodać, że 
sześć zespołów regionalnych 
z Wielkopolski bawi już od 
'dwóch tygodni w Bydgoszczy. 
Biorą one udział w ćwicze­
niach do wielkiego widowiska 
plenerowego, który uświetni 
program centralnych uroczys­
tości dożynkowych, (kj)

TELEWIZJA Zwiad obyczajowy
Od dawna hvło wiadomo że telewizja jest jedvnvm właściwie 

forum prezentowania filmów krótkometrażowych. W kinach nie ma 
na nie miejsca Od pewnego też czasu coraz częściej oe!adamv już 
n>e tylko filmv dokumentalne ale i krótkie filmy fabularne robio­
ne specjalnie dla TV Dobra to praktyka można tylko zachęcać do 
jej rozwijania. To przecież m. in. świetna szkoła przyszłych reży­
serów filmów pełnometrażowych W tej kategorii maja znacznie wię­
cej szans sprawdzenia swych sił i umiejętności (bo taniej) i wypły­
nięcia na szersze wody.

Szanse te wykorzystuje z pełnym powodzeniem Janusz Kondra­
tiuk co udowodnił nam filmem ..Dziewczyny do wzięcia” Film zro­
biony został na quasi — dokument tak dobrze, że gdyby nie czołów­
ka informującą o grających aktorach, można by nrzvjać pokazane 
sceny za autentyczne. Film traktował o trzech dziewczynach z ood- 
warszawskiei wsi. które Wybrały sie do stolicy. abv sie zabawić, 
poznać jakichś chłopców Trafiaja na podrywaczy, którzy na dwor­
cu już czekaja na podobne okazje Dziewczyny noszą w sercu.ma­
rzenia o magistrach i inżynierach, o miłości 1 wielkich nrzeżyciach. 
o stabilizacji w jakimś porządnym mieszkaniu. Chłopcy mvśla ra- 
czei o jednorazowej przygodzie.

Film jest zabawny, ale jednocześnie nobudzajacy do myślenia. Jak 
mało możliwości rozrywek ma młodzież, iak mało zna wzorów kul­
turalnej zabawy. Tle trvwialnośfi pokutuje w naszych obyczajach. 
Jak mało ma ia sobie do powiedzenia chłontec i dziewczyna. A to 
przecież tylko sprawa braku umiejętności konwersacji, bo jedna z 
dziewczyn ujawnia nani swói świat przeżyć; nie jest on wcale 
ubogi.

Kondratiuk pokazał problem inteligentnie i dowcipnie, aktorów 
poprowadził precyzyjnie. Dobra zapowiedź, dla naszego filmu.

M. S.
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na przyjęcie uczniów
W 160 nowych szkołach rozpocznie młodzież naukę z pier 

wszym dzwonkiem lekcyjnym. Przybędzie naszej oświacie 
ponad 2 tys. pomieszczeń szkolnych: izb lekcyjnych, gabine­
tów i pracowni.
Przeważającą większość 

spośród nowo wybudowanych 
placówek stanowią szkoły pod 
stawowe. Uczniowie szkół za­
wodowych rozpoczną naukę w 
16 nowych budynkach szkol-

Pół wieku pracy 
ostrowskich ZNTK

Od roku 1922 datuje się 
produkcja wagonów w Ostro­
wie. Ówczesna fabryka wy­
puściła właśnie przed 50 laty 
pierwszą partię 10 wagonów. 
Dzisiaj ZNTK Ostrów produku 
ją codziennie za około 7 min zł.

Z okazji 50-lecia Zakładów 
odbyła się wczoraj sesja po_ 
pularno-historyczna, poświę­
cona ich rozwojowi.

Budowę dużego pierwszego 
przemysłowego zakładu w 
Ostrowie rozpoczęło w 1920 ro­
ku „Towarzystwo Robót Inży­
nieryjnych”. W początkowym 
okresie zatrudniano tutaj po­
nad 2 tysiące pracowników. 
Niestety, późniejszy wielki 
kryzys gospodarczy spowodo­
wał regres zakładów. Tuż 
przed wojną zatrudnienie spa_ 
dło do 1000 pracowników.

Dynamiczny rozwój przedsię 
biorstwa nastąpił dopiero po 
wojnie. Zaczynając od napraw 
taboru kolejowego — zakład 
stopniowo podejmował pro­
dukcję nowego sprzętu.

Dzisiaj 8-tysięczna załoga bu 
duje chłodnie wagonowe, wa­
gony kryte 4-osiowe, węglar- 
ki. podwozia do wagonów to­
warowych.

Z racji swej wielkości i zna­
czenia. zakład zaliczony został 
do 163 największych przedsię­
biorstw przemysłowych w Pol 
sce. będąc drugim pod wzglę­
dem zatrudnionych w Wielko- 
polsce. (k)

Pożar zabytkowej 
katedry w Belgii
W nocy z wtorku na środę wy­

buchł wielki pożar w katedrze St. 
Rombaut w belgijskim mieście 
Malines, położonym 30 km na po­
łudnie od Antwerpii. Gotycka 
świątynia pochodząca z XV wie­
ku słynęła m. in. z licznych dzieł 
mistrzów flamandzkich — Ruben- 
sa i van Dycka.

Według pierwszych doniesień, o- 
brazy te udało się uratować. Po­
żar wybuchł o godz. 21.30 i szybko 
się rozprzestrzeniał, obejmując m. 
in. 98-metrową wieżę z dzwonni­
cą. Ogień udało się zlokalizować. 
Ofiar w ludziach nie było, ale stra 
ty materialne są olbrzymie. (PAP)
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Dzlsie^’- serwis Informacylny 
opraco^a. Zbyszek Kruszona 

nych, zaś młodzież liceów o- 
gólnokształcących w 6 nowych 
szkołach.

Spośród 29 planowanych na 
ten rok internatów, z nowym ro 
kiem szkolnym 4,5 lys. ucz­
niów zamieszka w 23 świeżo 
wykończonych przez budowla­
nych budynkach internato­
wych.

Ogólnie ocenia się, że zada­
nia inwestycyjne, zaplanowa­
ne do wykonania przed rokiem 
szkolnym, zrealizowane zosta­
ły pomyślniej niż w roku u- 
biegłym. Resort budownictwa 
zobowiązał się oddać przed 1 
września wszystkie przewidzia 
ne na ten rok obiekty szkolne. 
Zdaniem resortu oświaty, zada

Wypowiedź W. Brandta

Kwestia wotum zaufania 
dla rządu NRF

Kanclerz NRF Willy Brandt, uczestnicząc w posiedzeniu ko 
legium redakcyjnego monachijskiego dziennika „Sueddeut- 
sche Zeitung” udzielił wywiadu, który znalazł się na łamach 
środowego wydania tej gazety.
Kanclerz Brandt oznajmił, 

że prawdopodobnie w ostatnim 
tygodniu września lub najpóź­
niej w pierwszych dniach paź 
dziernika postawi na forum 
Bundestagu kwestię zaufania 
dla swego rządu, co pozwoli na 
rozwiązanie parlamentu i zwo 
łanie przedterminowych wybo 
rów w NRF przy końcu listopa 
da lub na początku grudnia br.

Dokładny termin postawie­
nia przez niego wniosku o wo­
tum zaufania zależeć będzie od 
charakteru ustaw, które powin 
ny być zatwierdzone przez 
Bundestag jeszcze przed gloso 
waniem nad kwestią wotum 
zaufania i rozwiązania parla­
mentu.

Kanclerz Brandt podczas 
swego spotkania ze współpra­
cownikami „Sueddeutsche Zei 
tung” podkreślił również ko­
nieczność konkretnego wpro­
wadzenia w życie układu mię 
dzy Związkiem Radzieckim a 
NRF.

Jeśli chodzi o ogólny układ 
o normalizacji stosunków mię­
dzy obu państwami niemiecki­
mi, to — zdaniem Brandta — 
sprawa ta w żadnym wypadku 
nie wypłynęłaby na forum par 
lamentu jeszcze w tym roku, 
nawet gdyby Bundestag nie 
miał być rozwiązany.

W kolach koalicji rządowej 
nie sądzi się. aby opozycja cha 
decka CDU/CSU wykorzystała 
możliwość zagwarantowaną w 
konstytucji NRF — wniesienia 
wniosku o tzw. konstruktywne 
wotum nieufności dla rządu i 
przedstawienie Bundestagowi 
kandydaturę kanclerza chadec 
kiego.

Tymczasem nowym zjawis­
kiem w życiu politycznym NRF 
jest podjęta w tych dniach 
przez młodzieżowe organizacje 
przy Partii Socjaldemokratycz 
nej (SPD): Jungsozialisten i

Bezrobotny naukowiec
Jak inforrnuje Agencja Associa­

ted Press. Giorgio Lena, emigrant 
wioski, legitymujący się dwoma 
doktoratami oraz władający bie­
gle pięcioma jeżykami — jest za­
trudniony obecnie jako pracow­
nik fizycyiy na uniwersytecie Flo 
rydy. 1 2 3

1. Taguchi (Japonia) 1.04,94
(rek. świata)

2. Bruce (USA) 1.05.43
3. Hencken (USA) 1.05,61

400 m st. dowolnym kobiet:
1. Gould (Australia) 4.19,04

(rek. świata)
2. Calligaris (Włochy) 4.22,44 

(rek. Europy)
3. Wagner (NRD) 4.23,11

SKOKI Z TRAMPOLINY
MĘ2CZVZN

1. W. Wasin (ZSRR) 594.09 pkt. 
2. F. Cagnotto (Włochy) 591,83 
3. C. Lincoln (USA) 577,29

56-letnl Lena pracuje w ekipie 
technicznej uniwersytetu, na któ­
rym uzyskał swój drugi doktorat. 
Podczas ostatnich dwóch lat. 
zwracał się on do 1.300 uniwersy­
tetów amerykańskich i kanadyj­
skich o posadę nauczyciela języ­
ków lub literatury, lecz wszędzie 
spotkał się z odmowa z powodu 
„cięć w budżecie wyższych uczel 
ni”.

Lena, w trakcie swoich studiów 
na uniwersytecie Florydy, był lek 
torem języka włoskiego, lecz po 
uzyskaniu doktoratu mustał opuś­
cić pracę ze względu na przepis, 
zabraniajacy nauczania absolwen­
tom w szkołach, które ukończyli

PAP 

me to zostanie wykonane pra­
wie całkowicie. Należy jednak 
dodać, że przedsiębiorstwa pod 
ległe resortowi budownictwa
wykonują w br. tylko 70 proc, 
inwestycji szkolnych, reszta 
spoczywa w rękach przedsię­
biorstw podległych innym re­
sortom oraz spółdzielczości. Te 
prace inwestycyjne postępują, 
niestety, znacznie wolniej, ter 
miny nie są dotrzymywane. W 
rezultacie 126 szkół nie zosta­
nie oddanych 1 września, rów 
nież budowa 6 internatów prze 
ciągnie się na dalsze miesiące.

Wzbudza również niepokój 
tempo budowy przedszkoli. 
Spośród 57 placówek tego ty­
pu, wznoszonych w br., tylko 
31 będzie gotowych na 1 wrześ 
nia. Znajdzie się w nich miej 
sce dla 3600 dzieci. Na pozosta 
łe blisko 3 tys. miejsc trzeba 
będzie poczekać. (PAP) 

przy Wolnej Partii Demokra­
tycznej (FDP): Jungdemokra- 
ten — decyzja utworzenia 
wspólnego frontu przeciwko 
zachodnioniemieckiej chadecji.

PAP

W Manieczkach 
już po żniwach
Z udziałem sekretarza KW 

PZPR Jerzego Wojteckiego, 
oraz przedstawicieli instancji 
politycznych i gospodarczych 
powiatu śremskiego odbyły się 
wczoraj w godzinach popo­
łudniowych w Kombinacie 
PGR Manieczki — dożynki 
kombajnistów i mechanizato. 
rów ze wszystkich zakładów 
tego przedsiębiorstwa.

Symboliczny bochen chleba 
i dożynkowe wieńce wręczyła 
dyrektorowi kombinatu — Ja 
nowi Bajerowi — delegacja 
przodujących pracowników, 
składając meldunek o zakoń­
czeniu zbioru zbóż.

Tegoroczne plony w Ma­
nieczkach są wyjątkowo obfi­
te. Średnia wydajność 4 zbóż 
wyniosła 37 kwintali z hekta­
ra. Zanotowano także rekordo 
we plony niektórych odmian 
na wybranych polach. Pszeni­
ca „Grana” dała aż 54, a żyto 
odmiany „Dańkowskie Złote” 
— ponad 40 kwintali z hekta­
ra.

Sprawne i szybkie zakończe­
nie żniw było możliwe tylko 
dzięki bezawaryjnej pracy 
kombajnów i innego sprzętu 
mechanicznego. 6 kombajnów, 
którymi dysponuje kombinat 
zebrało plony z 1725 ha 
upraw zbożowych, średnio na 
jedną maszynę przypada więc 
340 ha, co jak na tegoroczne 
warunki jest wielkością rekor 
doiwą.

Manieczki już od kilku lat 
osiąganymi wynikami plasują 
się w czołówce przedsię­
biorstw rolnych Wielkopolski 
i kraju, świadczy o tym zdoby 
ty na własność szta^dair prze­
chodni Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych. Re­
cepta na. takie sukcesy jest 
prosta — dobrze pracować, 
właśnie tak, jak w tym i wie 
lu innych kombinatach, (zb)

Zgon Jana Kreczmara
Odszedł jeden z najwybitniej 

szych artystów polskiego teat 
ru. Po długiej chorobie w War 
szawie zmarł w wieku 64 lat 
Jan Kreczmar — znakomity 
aktor i reżyser, zasłużony wy- 
choiwawca kilku pokoleń ludzi 
związanych ze sceną, działacz 
społeczny, oddany całym ser­
cem polskiemu teatrowi. (PAP)

Ciąg dalszy ze str. 1
tek nasi hokeiści grają z Hindu­
sami. Tak doświadczony trener, a 
niegdyś zawodnik udzielił swoje­
mu synowi Wojciechowi Paczków 
skiemu, który kieruje olimpijską 
reprezentacją wielu cennych rad. 
M. in. polecił obrońcom polskim 
b. uważnie kryć napastników In­
dii, którzy najgroźniejsze akcje 
inicjują przeważnie skrzydłami. 
Jak wiadomo Anglia przegrała z 
Indiami 0:5. Polacy mają ambicje 
walczyć nawet o remis.
Holandia — Kenia
Nowa Zelandia —

5:1 (2:0)
W. Br 3 tania 

2:1 (2:0)
Indie — Australia 3:1

Tabela grupy „B‘‘
1. N. Zelandia 5:1 9—1
2. Indie 5:1 9—2
3. Holandia 5:1 10—4
4. POLSKA 4:2 fi—4
5. Australia 3:3 4—4
S. W. Brytania 2:4 7—7
7. Kenia 0:6 2—9
8. Meksyk 0:6 0—16

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Wyniki wagi lekkiej:

1. Kirzinow (ZSRR) — 460 kg
2. Kuczew (Bułgaria) — 450 kg
3. Kaczmarek (Polska) — 437,5 kg
4. Baszanowski (Polska) — 435 kg
5. Dehnavi (Iran) — 435 kg
6. Ambrozi (Węgry) — 427,5 kg

PIĘCIOBÓJ NOWOCZESNY
Wyniki czwartej konkurencji — 

pływania:
Indywidualnie:

1. Richards (USA) — 1.260 pkt.
2. Salminen (Finlandia) 

— 1.216 pkt.
3. Vonk (Holandia) — 1.208 pkt.
7. Skwira (Polska) — 1.160 pkt.

22. Wach (Polska) — 1.076 pkt.
25. Peciak (Polska) — i.ooo pkt.

Drużynowe:
1. USA — 3.564 pkt.
2. ZSRR — 3.396 pkt.
3. Finlandia — 3.300 pkt.
4. Polska — 3.296 pkt.

Wyniki po 4 konkurencjach:
Indywidualnie:

1. Oniszczenko (ZSRR)
— 4.215 pkt.

2. Ledniew (ZSRR)
3. Ferm (Szwecja)

14. Wach (Polska)
29. Peciak (Polska)
30. Skwira (Polska)

Drużynowo:
1. ZSRR
2. Węgry
3. Finlandia
8. Polska

STRZELANIE

— 4.133 pkt.
— 3.817 pkt.
— 3.595 pkt.
— 3.582 pkt.

— 12.491 pkt.
— 11.811 pkt.
— 11.650 pkt.
— 11.033 pkt.

Kolejna konkurencja strzelecka 
XX Olimpiady, rozegrana w środę 
na strzelnicy w Hochbrueck przy­
niosła nam jeszcze jeden wartoś­
ciowy rezultat. Uzyskał go zawod­
nik warszawskiej Legii Andrzej 
Sieledcow zajmując 6 miejsce w 
strzelaniu z karabinka małokali­
browego z trzech postaw (KBKS-1). 
I znów Polakowi zabrakło lutu 
szczęścia, niezbędnego do odnie­
sienia sukcesu w wyrównanej staw 
ce rywali. W środę Sieledcow uzys 
kał w 120 strzałach 1159 pkt., tylko 
o 2 pkt. mniej od brązowego me­
dalisty Llppoldta (NRD).

Wyniki strzelania KBKS-1:
1. Writer (USA) — 1166 pkt.

(rek. świata)
2. Bassham (USA) — 1157 “
3. Lippoldt (NRD) — 1153 *
4. Kovarik (CSRS) — 1153 -
5. Agniszew (ZSRR) — 1152 “
6. Sieledcow (Polska) — 1151 * 
7. Kustermann (NRF) — 1149 * 
8. Rotaru (Rumunia) — 1148 •*

36. Pędzisz (Polska) — 1128 *

PŁYWANIE
W środę w wyścigach eliminacyj 

nych w pływaniu, startowało dwóch 
naszych reprezentantów — Pacelt 
i Chudziński. Obaj nie zdołali 
awansować do dalszych walk, ale 
Chudziński ustanowił rekord Pol­
ski. Polak płynąc w doborowym to 
warzystwie na 100 m st. mot. zajął 
4 miejsce wynikiem 1,00.22, a więc 
lepszym od władnego rekordu Pol 
ski o 0,2 sek.

W wyścigu na 400 m st. zm. Zbig 
niew Pacelt był w swojej grupie 6 
— 4.55,38.

FINAŁY
4X100 m st. dow. kobiet:

1) USA — 3.55,19 (rek. świata), 
2) NRD — 3.55,55 (rek. Europy), 
3) NRF — 3.57,93. ,

W finale 400 m stylem zmiennym 
doszło do fascynującej walki za­
kończonej triumfem Szweda Gun- 
nara Larssona, który pobił rekord 
Europy i rekord olimpijski zza- 
sem 4.31,98. Wyprzedził on zaled­
wie o dwie tysięczne sekundy Ame 
rykanina Tima Mckee.
1. Larsson (Szwecja) — 4.31.381
2. Mckee (USA) — 4.31,983
3. Hargitay (Węgry) — 4.32.59

IW m st. klas, mężczyzn:

ZAPASY
IV RUNDA

W wadze 82 kg Jan Wypiorczyk 
przegrał z Peterem Neumairem 
(NRF) 1:3. Polak mając 7 pkt. zo­
stał wyeliminowany.

W wadze 90 kg Paweł Kurczewski 
przegrał z Gennadi Starkowem 
(ZSRR) — 0:4. Polak mając 8,5 pkt. 
został wyeliminowany.

W wadze 57 kg Polak Zbigniew 
Zedzicki przegrał z Bułgarem Iva- 
nem Szavonem 0:4 i mając 8,5 pkt. 
został wyeliminowany.

W wadze 68 kg Włodzimierz Cie 
ślak pokonał Greka Stefanosa 
loannidisa 3:1, Cieślak ma aktual­
nie — 4.5 pkt.

W wadze 100 kg Ryszard Dłu­
gosz zremisował z Bułgarem Wasi 
lem Todorowem. Polak mając 7 
pkt. odpad! z turnieju.

W 5 rundzie w wadze 68 kg Wio 
dzimierz Cieślak przegrał z Ame­
rykaninem Dan Gable 0:4.

SZERMIERKA
Po raz drugi na monachijskich 

Igrzyskach zabrzmią! Mazurek Dą 
browskiego. Jego dźwięki rozległy 
się w środę w nowoczesnej hali 
monachijskich targów, gdzie roze­
grano finałowe pojedynki flore­
cistów. Bohaterem wieczoru był 
jeden z naszych najbardziej zasłu 
żonych szermierzy Witold Woyda. 
Po kilkunastu latach startów wy­
walczył wreszcie miejsce na naj­
wyższym podium, zwyciężając w 
najważniejszej dla każdego spor­
towca imprezie. Szermierz „Ma- 
rymontu” był w środę chyba w 
swej życiowej formie. Walczy! dy­
namicznie a jednocześnie z dużym 
opanowaniem. Szala! wprost na 
planszy gromiąc kolejnych prze­
ciwników. Wszystkie walki wygrał 
w imponującym stylu. W 5 poje­
dynkach dał się swym przeciwni­
kom trafić tylko 8 razy. Był to je 
go wielki dzień.

W olimpijskim finale floretu 
walczyli po raz pierwszy dwaj Po 
lacy. Ich losy toczyły się zupełnie 
odmiennymi torami. Toteż tego 
wieczoru na zmianę przeżywaliś­
my radość i przygnębienie. W 
końcu górę wzięła radość.

WYNIKI FINAŁU FLORETU 
MĘŻCZYZN

1. W. Woyda (Polska) — 5 zw.
2. J. Kamuti (Węgry) — 4 zw.
3. C. Noel (Francja) — 2 zw.
4. M. Tiu (Rumunia) — 2 zw.
5. W. Denisów (ZSRR) — 2 zw.
8. M. Dąbrowski (Polska) — # zw.

W środę rozpoczął się indywi­
dualny turniej szablowy. Z trójki 
naszych reprezentantów tylko bro 
niący tytułu mistrza olimpijskie­
go Jerzy Pawłowski, zakwalifiko­
wał się do czwartkowych półfina­
łów.

Gorzej powiodło się młodszym 
kolegom naszego mistrza, dla któ 
rych konkurencja okazała się zbyt 
silna. Janusz Majewski 1 Józef 
Nowara odpadli.

ŻEGLARSTWO
Drugi dzień konkurencji żeglar­

skich XX Igrzysk Olimpijskich, 
nie by! zbyt pomyślny dla na­
szych reprezentantów. We wszy­
stkich klasach zajmowali oni dale 
kie miejsca i tylko w klasie „Tętn 
pest“ Polacy utrzymali się w 
pierwszej dziesiątce, zajmując po 
dwóch wyścigach 10 pozycję. Na­
dal bardzo słabo spisuje się Wysz­
kowski, który w drugim wyścigu 
klasy „Finn” zajął 22 miejsce i w 
klasyfikacji po dwóch wyścigach 
jest na 28 pozycji.

KAJAKARSTWO
W Augsburgu, 70 km od cen­

trum Monachium zakończyli swoje 
boje kajakarze górscy. W środę 
rozegrano kajaki jedynki kobiet 
oraz kanadyjki dwójki mężczyzn. 
Piękny sukces odniosły nasze re­
prezentantki.

Dokończenie na str. 4

Dzisiaj w Monachium
W czwartek w szóstym dniu 

Igrzysk reprezentanci Polski wy-Ą 
stąpią w następujących dyscypli­
nach:

Jeździectwo: WKKW (Wierz-
chowiecki, Skoczylas, Małecki, 
Mickunas) — godz. 8.

Hokej na trawie: Polska — In­
die godz. 10.

Siatkówka: Polska — Korea Po­
łudniowa godz. 14.

Pięciobój nowoczesny: bieg
(Wach, Peciak, Skwira) g. 12.15.

Szermierka: półfinały i finał 
ind. (Pawłowski) g. 15.30 i 19.30.

Wioślarstwo: półfinały (cztery 
polskie załogi) godz. 10.

Żeglarstwo: trzeci wySćig
(wszyscy Polacy) godzina 11.30.

Strzelectwo: strzelanie do dzi­
ka (Kuzior, Bogdziewicz) g. 9.00, 
skeet (Gawlikowski, Rogowski) 
g. 9.00, pd-6 (Fedyczak, Zapędzki) 
g. 9.

Kolarstwo: 4 km. el. i półfinały 
(Nowicki) — g. 15 i 20, 1 km — fi­
nał (Kieszkowski) godz. 20. boks: 
w. musza: Błażyński — Na- 
rayanan (Indie) g. 13, w. lekko- 
średnia (Pierwieniecki — Gomes 
(Argentyna) godz. 19.

Lekka atletyka: skok w dal ko­
biet (Szewińska) el. i finał godz. 
10 i 15.30, 400 m ppł. el. (Kulczyc­
ki) godz. 10, 100 m mężczyzn el. 
(Nowosz, Cuch, Wagner) — godz. 
11 i 16, 800 m mężczyzn — el. 
(Kupczyk) — godz. 15, oszczep ko­
biet el. (Jaworska — Gryziecka), 
godz. 10.30, 10 km chód — finał — 
(Ornoch) — godz. 15.45, 890 m ko­
biet el. (Skowrońska) — godz. 16.45.



100 lat liceum w Wągrowcu udność Polski zużywa 
na podróże około 5 
mld godzin rocznie, w

Losy szkoły jak los narodu
Do tego zjazdu absolwen­

tów wągrowieckiego lice 
um, zorganizowanego w 

stulecie powstania szkoły, ucz 
niowie przygotowywali się dłu 
go. Odgrzebywali w starych 
szpargałach jej historię, odnaj 
dywali ludzi, ze szkołą tą zwią 
zanych.

A zaczęło się wszystko od 
powstania styczniowego.

Gdy władze pruskie zamknę 
ły polską szkołę średnią w Trze 
mesznie w odwet za udział jej 
wychowanków w powstaniu, 
zrodziła się myśl utworzenia 
takiej uczelni w Wągrowcu. 
Gorącym rzecznikiem tej idei 
był ówczesny polski poseł do 
pruskiego sejmu z okręgu szu 
bińsko-mogileńskiego, Kazi­
mierz Kantak. Po raz pierwszy 
z projektem tym wystąpił w 
1866 r„ tocząc zawzięte boje z 
Bismarckiem. W trzy lata póź 
niej zapadła decyzja, uwzględ­
niająca jednak tylko częścio­
wo postulaty polskie. 6 maja 
1872 r. otworzono w Wągrow­
cu gimnazjum, w którym języ 
kiem wykładowym był jednak 
język niemiecki. W nowo utwo 
rzonej szkole podjęło naukę 127 
młodych ludzi, w tym 58 Pola­
ków. W 1878 r. opuścili jej mu 
ry pierwsi polscy maturzyści: 
Gustaw Rogalski i Bogdan Wi 
cherkiewicz, późniejszy znany 
propagator higieny.

Władysław Rabski, który przy 
bywszy z Poznania wywołał 
na prowincji wągrowieckiej 
prawdziwy wstrząs, zwłaszcza 
na lekcjach literatury polskiej 
i na zebraniach kółek samo­
kształceniowych.

W 1895 r. język polski uzna 
no za nadobowiązkowy, w 1905 
zakazano posługiwania się nim. 
Jego nauka weszła do konspi­
racji w zespołach Towarzys­
twa Tomasza Zana.

Za udział rodziny w słyn­
nym strajku szkolnym trzej 
uczniowie: Kruszka, Piecho­
wiak i Weychan zostali w 1907 
r. wydaleni ze szkoły. Los ich 
podzielił Albin Gramse.

A mimo to wągrowieckie 
gimnazjum pozostało ośrod­
kiem polskości.

Wągrowieckie liceum, zacho 
wujące przed wojną typ szko
ły 
ich

humanistycznej, nauczyło 
nie tylko łaciny i greki.

Sobie i swemu miastu
Gmach, wzniesiony w 

tach 1875 — 78, przetrwał
la­
wo

jenne burze. W 1945 r. pusty, 
bo okupant spalił wszystkie 
szkolne meble, po krótkim 
okresie służby jako szpital 
wojskowy, znowu przyjął w 
swe mury uczniów. Przynosi­
li z sobą stołki, by było na 
czym siedzieć, i żądne wiedzy 
głowy.

Zmieniał się powoli skład soc­
jalny szkoły, zmieniał się profil.
Podczas, gdy roku szkolnym

Tym co polegli, by wstał kraj

1S29/30 na 225 uczniów przypadało 
59 synów kupców i wszelkiego ro 
dzaju posiadaczy, 67 synów urzęd­
ników, a zaledwie 4 robotników, 
w roku szkolnym 1970/71 na 609 
uczniów ci ostatni stanowili 37 
proc. (228 osób). Spośród naucza-

tym 50 proc, tego czasu zuży­
wa na dojazdy do pracy i 
szkół. Według teoretycznych 
obliczeń, czas ten przedstawia 
wartość rzędu 90 mld zł”.

Fragment ten zaczerpnięty 
jest z referatu dyrektora In­
stytutu Transportu Samocho­
dowego prof. Mariana Madey- 
skiego wygłoszonego na nara­
dzie dotyczącej badań nauko­
wych w dziedzinie transportu. 
Została ona zorganizowana w 
Warszawie przez powołany nie 
dawno Komitet Transportu 
PAN”.

Na naradzie mówiono o ko­
nieczności skracania czasu po­
dróży, co nie tylko ułatwi po­
dróżowanie, ale także, przy­
niesie wymierne korzyści go­
spodarcze w postaci zaoszczę­
dzonych milionów godzin ludz 
kiego czasu. Równie ważne 
jest skracanie czasu dostaw 
różnorodnych ładunków. Po­
zwoli to na usprawnienie dzia­
łalności wszelkich instytucji 
obsługiwanych przez trans­
port, a także zmniejszenie 
wartości towarów i surowców 
znajdujących się w . fazie 
transportu. Według , szacun­
ków, wartość tych środków
przekracza 44 mld złotych. Za-

Wągrowieckie „Syzyfowe prace1
Do 1919 roku przez wągro­

wieckie gimnazjum przeszło 
2 245 uczniów, z czego 380 (w 
tym 188 Polaków) otrzymało 
świadectwo dojrzałości. Wśród 
nich był m.in. Stanisław Przy 
byszewski, który podbijał ser­
ca wągrowieckich panien jako 
nauczyciel muzyki, zwłaszcza 
po koncercie w auli gimnazjal 
noj w 1888 r., kiedy to zachwy 
cił miejscowych melomanów 
produkcją utworów Chopina. 
Mieszkało się wówczas na stan 
cji, żyło z korepetycji. „Kola­
cją i śniadanie sam sobie do­
prawiam — pisał Przybyszew­
ski do matki — za pomocą her 
baty i bulek. Przynajmniej nie 
potrzebuję się na jakiś czas po 
tych nieszczęsnych lekcjach 
włóczyć! Jest to wprawdzie co 
kolwiek niewygodne starać się 
o kolacją, ale mamuchna może

W hallu wągrowieckiego li­
ceum wiszą dwie pamiątkowe 
tablice. Jedna stara, poświęco 
na pamięci tych, którzy w 
1918 r. pospieszyli w szeregi 
Powstania Wielkopolskiego i 
polegli w bitwie pod Kcynią. 
Na drugiej napis: „Pamięci 
nauczycieli i wychowanków 
Liceum Ogólnokształcącego 
im. Powstańców Wielkopol­
skich, którzy oddali swe życie 
w walce z najeźdźcą hitlerow 
skim o wolność i demokratycz 
ną Polskę — Rada Pedagogi­
czna, uczniowie i uczestnicy 
zjazdu w 100 rocznicę utwo­
rzenia szkoły”.

Pierwszy zginął nauczyciel Al­
fred Stróżewski. Gdy 7 września 
1939 r. hitlerowcy wkroczyli do 
Wągrowca, zatrzymany został 
przez patrol. Znaleziono przy nim 
broń, a za to płaciło się życiem. 
Inny nauczyciel, Ludwik Stasiak, 
zamęczony został w Dachau. Zaś 
losy wągrowieckich uczniów mogą 
służyć za ilustrację losów narodu 
w latach okupacji. Lech Wojcie­
chowski, uczestnik walk o Kiecko, 
podzielił los jego obrońców. Zwią 
zany sznurem, podprowadzony do 
pobliskich stogów, zginął od hi­
tlerowskiej kuli. Czesław Wysiński 
padł podczas ataku z bagnetem 
na czołgi. Stanisław Janas z Niem 
czyna aresztowany wraz z ojcem,

nych przedmiotów palmę pierw- gadnienie to można rozwiązać 
szeństwa zdobywa matematyka i I m jn poprzez zwiększanie 
fizyka. Klasy zastąpione zostały 1 pr~dkości środków transporto- 

n wych. Umożliwia to skróceniemi-pracowniami. Takiej, jak — n-
rządzone zresztą siłami uczniów, 
przy finansowej pomocy Komite-
tu Rodzicielskiego laborato-
rium języków obcych, wyposażone 
w rzędy zradiofonizowanych ka­
bin, może pozazdrościć każda, na 
wet najbardziej wielkomiejska 
szkoła.

W opracowaniu jest dokumenta 
cja na nowe skrzydło budynku 
szkolnego, na ukończeniu sa pra­
ce zmierzające do adaptacji stry­
chu na klub młodzieżowy. Szko­
ła przechodzi przecież na najno­
wocześniejsze metody nauczania.

Z okazji jej 100-lecia ucz­
niowie czynem społecznym, 
przy pomocy Przedsiębior­
stwa Budownictwa Rolniczego 
— opiekuna szkoły, wykonali 
szkolne boisko sportowe. A
teraz, 
pełnią 
swych 
nienia 
wymi

przejęci wagą chwili, 
rolę informatorów dla 
gości, których wspom- 
skrzętnie notują, by no 
szczegółami wzbogacić

historię swej szkoły.
Wśród jej absolwentów są 

tacy, jak prof. dr Juliusz Mi­
kołajski z Politechniki Szcze­
cińskiej, jak prof. dr Remi-
giusz Bierzanek dyrektor

TRANSPORT
POD LUPĄ NAUKOWCÓW

jego strukturze organizacyjnej 
występują poważne dysproporcje. 
Tak np. obok zwartego, najwięk­
szego w kraju przedsiębiorstwa 
PKP, mamy ok. 500 przedsię­
biorstw i zakładów oraz kilkanaś­
cie tysięcy gospodarstw transpor­
tu samochodowego rozproszonych 
w 39 resortach 1 21 wojewódzkich 
radach narodowych. Poza tym u. 
dział kosztów transportu w ogól­
nych kosztach gospodarki naro­
dowej jest zbyt wysoki i wynosi 
ok. 100 mld zl. Przy prawidłowej 
eksploatacji taboru i organizacji 
transportu, koszt ten mógłby zo­
stać znacznie obniżony.

„ Przejeżdżamy “
90 mld złotych

temu 
że mi

Jak 
wych

w ten sposób zapobiec, 
przyśle trochę furażu...”
w prawdziwych „Syzyfo 
pracach” nie zabrakło i

po krótkim pobycie 
wywieziony został
mym kierunku. Leszek

więzieniu, 
niewiado- 

Sowislo,

Zygiera. Jego rolę spełniał

partyzant, zmarl w początkach lip 
ca 1944 r. z ran odniesionych w 
potyczce gdzieś pod Biłgorajem.

Patronat ZMS nad prototypem LKP-55

To samo, tyle, że lepiej

Instytutu Nauk Społecznych 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
jak Seweryn Koczorowski — 
przewodniczący szczecińskiej 
Izby Morskiej, jak...

Lista zbyt długa, by ją tu 
przytaczać. Bo właściwie trze 
ba by wymienić ich wszyst­
kich. Blisko 300 uczestników 
zjazdu absolwentów i tych, 
którzy z różnych przyczyn w 
zjeździe tym uczestniczyć nie 
mogą. Każdy z nich nosi w 
•sobie cząstkę historii tej szko 
ły i swego kraju, bo takie są 
losy narodu, jakie młodzieży 
jego wychowanie.
BOGNA WOJCIECHOWSKA

czasu podróży i dostaw ładun­
ków, zwiększa przepustowość 
dróg komunikacyjnych, po­
zwala na lepsze wykorzysta­
nie środków transportowych, 
a więc na zmniejszenie nie­
zbędnych inwestycji taboro­
wych.

Powszechnie dąży się także 
do zmniejszenia pracochłon­
ności procesów transporto­
wych. Odbywa się to głównie 
poprzez mechanizację i auto­
matyzację robót ładunkowych, 
wprowadzanie znormalizowa­
nych jednostek ładunkowych, 
takich jak palety i kontenery, 
przez bardziej sprawną orga­
nizację ruchu środków trans- 
nortu, a także zwiększanie ich 
ładowności lub pojemności.

Transport jest działem ąosnodar- 
ki. który reprezentuje ok. 15 proc, 
ogólnego majątku narodowego, W

Na naradzie w PAN pod­
kreślano więc konieczność mo 
dernizacji transportu pod 
względem technicznym i orga­
nizacyjnym. Wskazywano, że 
obecny system transportowy 
jest wyraźnie niedoinwesto- 
wany i w pewnej mierze prze­
starzały. Dotyczy to gł^nie 
obszarów i ludności wiejskiej 
oraz dużych aglomeracji miej­
skich i ich rejonów dojazdo­
wych.

Naukowcy postulowali utworze­
nie jednolitego. zintegrowane*^} 
systemu transportowego. Polegał­
by on na zharmonizowaniu dzia­
łalności wszystkich gałęzi trans­
portu, bez względu na ich orga­
nizacyjne podporządkowanie. z 
całością gospodarki narodowej i 
życia społecznego. Podstawowa 
cecha tego systemu powinna być 
dynamiczność, a więc zdolność do 
elastycznego przystosowywania 
się do szybko zmieniających sie 
ilościowo i asortymentowo potrzeb 
transportowych oraz ogólnych 
warunków gosoodarczo-organiza- 
cyjnych. Jednolity system trans­
portu polegałby przede wszystkim 
na integracji działalności, tzn. or­
ganizacje transportowe nie prze­
szkadzałyby sobie i racjonalnie 
by się uzupełniały. Integracje or­
ganizacyjna należałoby traktować 
jako problem wtórny w stosunku 
do integracji działalności.

W kształtowaniu perspekty­
wicznego systemu transporto­
wego, tak jak w każdej prog-

nozie, trzeba się liczyć z okre­
ślonymi warunkami ogranicza­
jącymi. Przykładowo wymie­
nić można wśród nich barierę 
ekonomiczną — limitującą in­
westycje i wielkość środków 
przeznaczanych na prace ba- 
dawczo-wdrożeniowe, technicz 
ną, uzależnioną od prac pod­
stawowych w zakresie różnych 
problemów technicznych, ich 
rozwiązania i wdrażania, ka­
drową — uzależnioną od ilości 
i poziomu wyszkolenia nowej 
kadry transportowców.

Poważnym czynnikiem ogra 
niczającym swobodny rozwój 
transportu jest również szero­
ko rozumiana ochrona środo­
wiska. Towarzyszące bowiem 
transportowi nowe inwesty­
cje, takie jak lotniska, 
porty przeładunku ropy nafto- 
wej, wywierają ujemny wpływ 
na przyrodę. Ponadto wzrost 
ruchu pojazdów, zwłaszcza po 
ruszanych silnikami spalino­
wymi, stwarza szereg zagro­
żeń tak dla środowiska ogól­
nego, jak i dla mikrośrodo- 
wisk, w których żyje i pracu­
je człowiek. Dlatego podczas 
badań nad transportem należy 
kierować się zasadami antro- 
potechniki, która każę trakto­
wać technikę jako dyscyplinę 
humanitarną, nie dopuszczają­
cą do szkód i ujemnych na- 
steostw.

Na naradzie przyjęto projekt
badań naukowych dziedzinie

Żywność wolna od skażeń
Dokończenie ze str. 3

— Panie profesorze, wciąż 
tkwi mi w głowie to, co usły­
szałem o obecności chemicz­
nych związków w produktach 
żywnościowych...

— Nie tylko społeczeństwo,

sowawczych, ani instynktu sa 
moobronnego, chroniącego 
przed związkami toksyczny­
mi. Nie wie nawet, że syste­
matycznie kumulują się cne 
w jego organizmie. Człowieka 
niepokoi raczej to, co wyraź-
nie

ale i naukowcy choć im
widzi, np. fakt, że w rze-

jest już obca beztroska — nie 
wiedzą jeszcze wszystkiego na 
ten temat. Wzrasta zanieczy­
szczenie powietrza, wód, gle­
by. Wskutek tego skażone by­
wają nawet płody rolne czy 
leśne, jako naturalne surow­
ce. Do tego dochodzi jesz­
cze zakażenie podczas prze­
mysłowej przeróbki. Człowiek 
jest słabszy, niż niektóre, 
zwłaszcza niższe organizmy, 
nie posiada zdolności przysto-

wie
w x 
nie
do
sze

nie ma ryb. 
jeszcze, co

nim samym, 
doszło w

tragedii —

Ale nie
i się dzieje 

Aby więc 
przyszłości 

również na-
ostrzeżenia i apele, aby

wszystkie związki chemiczne 
zastępować w przemyśle spo­
żywczym naturalnymi, powin­
ny być jak najszerzej i ściśle 
realizowane.

Rozmawiał:

MARCIN BAJEROWICZ

techniki, technologii i ekonomiki 
poszczególnych gałęzi transportu. 
Obejmuje on transport kolejowy, 
samochodowy, morski. lotniczy, 
miejski, rurociągowy i żeglugę 
śródlądową. Ną uwagę zasługują 
planowane badania nad zastoso­
waniem systemu ETO do automa­
tycznego kierowania ruchem ko­
lejowym. prace nad urządzeniami 
sygnalizacyjnymi i sterującymi 
dla pociągów poruszających sie z 
dużymi szybkościami. badania 
związane z wprowadzeniem cało‘- 
rocznej i całodobowej żegluei 
śródlądowej. Poza tym prowadzić 
się będzie prace badawcze doty­
czące systemu komunikacji lotjti. 
czej opartego na samolotach krót­
kiego startu, rozwiązywać pro­
blemy narastającej motoryzacji 
indywidualnej w wielkich aglo­
meracjach miejskich.

Na sejmiku znawców pro­
blematyki transportu podkreś­
lano ogromną rolę tej dziedzi­
ny gospodarki we wszelkiej 
wymianie międzynarodowej. 
Polega ona zarówno na tury­
styce, jak i na wymianie to­
warów. Geograficzne położe­
nie Polski sprzyja poza tym 
świadczeniu usług tranzyto­
wych. Z tego względu nasz 
krajowy system transportowy 
jest elementem składowym o- 
gólno-europejskiego, a jeśli 
chodzi o lotnictwo i żeglugę 
morską — światowego systemu 
transportowego. Już obecnie 
posiadamy ok. 5 tys. km linii 
kolejowych włączonych sześ­
cioma głównymi ciągami w o- 
gólnoeuropejski system kolei 
normalnotorowych i jedno­
cześnie układ kolejowy kra­
jów RWPG. (PAP)

IV T a początku bieżącego ro- 
ku młodzież zetemesow- 
ska poznańskiej „Wiepo- 

famy” objęła patronat nad pro 
totypową obrabiarką zespoło­
wą typu LKP-55, dostarczając 
ją w terminie Fabryce Urzą­
dzeń Mechanicznych w Ostrze­
szowie. Tych, którzy podjęli 
ważną dla zakładu decyzję za- 
stajemy na . hali produkcyjnej.

Mówi przewodniczący ZZ 
ZMS Roman Zygmanowicz:

— Jak z każdym prototypem, 
tak z LKP-55 wyniknęły trud­
ności, bo nie zawsze to, co 
skonstruowane na papierze, 
sprawdza się w produkcji. Kie 
dy termin wykonania obrabiar 
ki był poważnie zagrożony, 
zwróciliśmy się do aktywi­
stów ZMS. bo na nich najbar­
dziej liczyliśmy. Począwszy od 
biura konstrukcyjnego, przez 
procesy technologiczne poszczę 
gólnych detali i obróbkę mecha 
niczną po montaż — nadzoro­
waliśmy terminowość i jakość 
wykonanych prac. Cała orga­
nizacja dopomogła Wydziałowi 
Obrabiarek Zespołowych w za­
ktywizowaniu załogi, a młodzi 
pracownicy poczuli się tym 
szczególnie potrzebni.

Roman Hamrol, mistrz ślu­
sarski, kierownik klubu mło­
dzieżowego:

— Podobną w pełni zau­
tomatyzowana obrabiarkę 
LSO-30 wyprodukowaliśmy dla 
Wrocławia, ale nroblemów z 
..patronacką” było wiele... Nie

kiedy koledzy wstydzą się ra­
dzić starszych, często ci ostat­
ni nie potrafią przekazać swej 
wiedzy. Tym razem uczyliśmy 
się sami, a zdobyte doświadczę 
nie zawodowe będzie procen­
tować.

Czesław Cierioch, mistrz 
gniazda młodzieżowego, chęt­
nie służył radą i pomocą pra­
cującej na trzy zmiany, doraź­
nie zorganizowanej brygadzie. 
Gdy zdarzały się kłopoty z 
kooperantami, wyjeżdżał do za 
kładu by przyspieszyć dosta­
wę. Teraz stwierdza:

— Był to typowy wyścig z 
czasem, staraliśmy się nie 
zmarnować nawet godziny, bo 
na jeden element czekali pozo 
stali. Ten nawyk wykorzysta­
nia całego dnia pozostał.

Inicjatora akcji, słuchacza 
Technikum dla Przodujących 
Robotników — Włodzimierza 
Malinowskiego nie zastaliśmy 
w zakładzie, natomiast Ryszard 
Skiba, zastępca brygadzisty zes 
połu montażu armatury hydrau 
licznej opowiedział nam o 
zaangażowaniu swych kolegów, 
między innymi ślusarzy Janu­
sza Kuberskiego, Rajmunda 
Glinki, elektryków Czesława 
Karabasza i Bogdana Rusinka, 
magazyniera stali ciętej Hen­
ryka Zakęsa.

Jakie są efekty tej inicjaty­
wy? Półtora miliona złotych 
planowanego zysku za obra­
biarkę. To dużo, szczególnie, 
gdy pomnoży się go korzyścia­
mi uzyskanymi w sferze psy­
chiki i wychowania przez włas 
ną pracę, (ask)

ANDRZEJ ZEYLAND

i9H»mna 
SZCZĘŚLIWE
— Bardzo mi miło.
— To ty Staszek? — Ofelia ze słuchawką telefoniczną 

przy uchu informowała Staszka, że jest na imieninach u Mo­
niki, żeby zaraz kładł dzieci do łóżka.

Wszystko to odbywało się w korytarzu, przy pootwiera­
nych drzwiach do pokoi, kuchni i ubikacji. Z jednego z nich 
wytoczył się, trzymając ręce w kieszeniach spodni Blondyn- 
Wymoczek.

— Do jakiego łóżka, cholera?! Jakie dzieci?
Monika wybuchnęła chrapliwym śmiechem I wskazując 

palcem na Wymoczka, osunęła się miękko na podłogę —bo 
on jest też Staszek, Staszek, cholera!...

Wymoczek-Staszek usiłował ją podnieść. Skądś wyszedł 
Dominik w rozchełstanej koszuli przewiązanej w pasie sznur­
kiem. Machnął ręką — niech leży. Mietas! — wrzasnął na­
gle. — Miee-taaas! — wył jak potępieniec — czarny, śnia­
dy, smukły jak sosna.

Na dole zatrzeszczały schody i po chwili wpadł między 
nich Piękny Miecio w skórzanej, rozpiętej już kurtce. Na 
widok wysiłków Wymoczka i maślankowatych oczu Domini­
ka roześmiał się serdecznie.

— Co wy, kuchnia, tak stoicie?! To wy — spojrzał na Księ­
cia — zapieprzajcie po piwo, a Monika, herbatę i wódę na 
stół!

Monika wstała i mruknąwszy coś, poszła posłusznie do 
kuchni.

Wzrok Heńka padł na olbrzymi portret wiszący na wprost 
schodów. Z obrazu patrzały na niego mądre i smutne oczy 
starego człowieka. Zbiegli na dół.
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T-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
™ Nareszcie dorwali się peugeota! Książę już trzymał kie- 

równicę. Mały dosiadł się do niego i z fantazją strzelił 
F drzwiczkami. Heniek ze skrzynką pustych butelek zajął tyl- 
। ny fotel. Ruszyli. Samochód skoczył jak zając i stanął.

— Za mało gazu! — Mały wyciągnął ręce do kierownicy. 
1, — Odwal się! — Książę zastartował ponownie.
r Tym razem udało się. Z ledwością jednak wyminęli drze­

wo.
•' Mały umilkł. Z przechyloną na bok głową wschłuchiwał 
। się w cichy szum silnika. Mieć takie cacko, cholera! Nicze­

go więcej nie pragnie.
I — Ale przecież ty masz też takiego — przypomniał sobie 
. Mały.

Co to ma do rzeczy? •
■ — Skoczylibyśmy do twojej chaty. Starzy mieliby radochę.
i Wasz peugeot z tego samego roku?

— Z tego samego.
• Małemu nie bardzo chciało się wracać na forest-party. 
t Piękny Miecio równy facet, nie można powiedzieć, ale le­

piej byłoby kółkiem pokręcić.
— No chyba, że równy — uciął Książę. — Włącz radio.

| Mały zapomniał na chwilę o kierownicy. Odnalazł wreszcie 
właściwy przycisk i odezwała się muzyka — szybka, namięt-

• na, niepokojąca. Książę wyciągnął papierosy, 
i' — Palcie.

Heniek odmówił. Pędzili wąskim korytarzem leśnej drogi. 
I śnieg lśnił w świetle reflektorów. Jasna klamra poświaty 
I przesuwała się po obu stronach ośnieżonych konarów. Je- 

szcze trochę błądzenia i odnaleźli wreszcie podmiejską 
• restaurację. Załadowali piwo. Książę płacił setką Pięknego

Mięcia, a potem pozwolił wspaniałomyślnie Małemu urucho- 
• mić silnik i zawrócić. Heniek też prowadzi i znowu Książę.
. Było byczo; lecz kiedy ujrzeli znowu rzęściście oświetlony
• dom w lesie i usłyszeli dobywające się z niego pijackie
. wrzaski, poczuli coś w rodzaju zawodu. Jak gdyby pędzać
• owym pięknym samochodem mieli jakąś wielką szansę, któ-
। rej nie potrafili wykorzystać. Można przecież było gdzieś
* dalej prysnąć lub bodaj sobie coś powiedzieć w taką zimo-
. wą noc w ciepłym poruszającym się cicho pudle.
’ 'crin'
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„Nauczyliśmy się czegoś - czy wszystko zapomnieliśmy?" Z pracowni poznańskich naukowców

33 ROCZNICA WRZEŚNIA W NRF
Rocznicę hitlerowskiej na­

paści na Polskę i rozpę 
tania II wojny świato­

wej — od lat obchodzi lewica 
NRF i młodzież związków za­
wodowych, jako dzień walki 
przeciwko wrnjnie.

Przez dwa dziesięciolecia ro 
cznicę tę pomijano urzędowo 
w NRF głuchym milczeniem. 
Dopiero w 1969 r. socjaldemo­
kratyczny prezydent Gustaw 
Heinemann uczcił po raz pierw 
szy publicznie pamięć ofiar 
hitlerowskiej napaści. Było to 
po inicjatywie PRL w sprawie 
normalizacji stosunków.

W tym roku lewica znów ob 
chodzi 1 września jako dzień 
walki przeciwko wojnie. Cen­
tralną imprezą będzie wiec na 
wielkim cmentarzu Stuken- 
brock koło Bielefeld, na któ­
rym spoczywają zwłoki nieźli 
czonej liczby Polaków (wywie 
zionych na roboty przymuso­
we) i 65 tys. radzieckich jeńców 
wojennych — ofiar 
skiego bestialstwa.

Przemawiać będą: 
sef Reding, pastor 
Friedrich Hufendiek 

hitlerow-

pisarz Jo 
studencki 
i honoro-

wy przewodniczący DKP, Max 
Reimann.

Odezwa podpisana przez ty­
siąc osobistości o różnych po­
glądach politycznych i zawo­
dach przypomina, że „1 wrześ 
nia mija 33 rocznica dnia, w 
którym rozpoczęła się druga 
wojna światowa wywołana na 
paścią hitlerowskiego Wehr­
machtu na Polskę. Przyniosła 
ona narodom Europy 55 milio­
nów zabitych, nieopisaną nędzę, 
cierpienia i zniszczenia”.

Autorzy odezwy wysuwają 
pod adresem społeczeństwa 
NRF pytanie: „Nauczyliśmy się 
czegoś — czy wszystko zapom 
nieliśmy?”

Pytanie to nabrało nieoczeki 
wanie dramatycznej wymowy. 
Pod osłoną nocy nieznani spra 
wcy dopuścili się zbezczeszczę 
nia pomnika ofiar faszyzmu, 
a na murze cmentarza Stuken 
brock wymalowali hasło: 
„Śmierć komunistom”. Pytanie: 
„Nauczyliśmy się czegoś — czy 
wszystko zapomnieliśmy?” — 
nurtuje każdego z nas, szcze­
gólnie teraz, po ratyfikacji u- 
kladu z NRF gdy na porządku 
dziennym stoi sprawa normali 
zacji stosunków.

Autorzy odezwy formułują odpo 
wiedź na to pytanie następująco: 
„Wola większości naszego społe­
czeństwa wobec polityki pokoju i 
porozumienia ze wszystkimi naro­
dami znalazła swój wyraz w nie­
zliczonych demokratycznych ak­
cjach na rzecz układów z Moskwy 
i Warszawy. Wraz z tymi układa­
mi możliwy jest zasadniczy zwrot 
w stosunkach NRF z państwami 
socjalistycznymi. Teraz chodzi o 
to, aby układy te urzeczywistnić. 
Duch i treść tych układów muszą 
stać się częścią składową życia pu 
blicznego w naszym kraju. Trzeba 
skończyć z nacjonalizmem, rewan 

żyzmem i antykomunizmem w n» 
szym kraju.”

Odpowiedź postępowych
Niemców na to zasadnicze py 
tanie jest uczciwa i wiarygod­
na. Większość społeczeństwa 
NRF jest za odprężeniem i po­
rozumieniem. Dała temu wyraz 
w znanych i nam akcjach na 
rzecz układów, ale realizacja 
ducha i litery układów pozosta 
je postulatem. Jego realizacja 
napotyka na opór wpływowych 
sil w sferze polityki i gospo­
darki.

Nikt nie mógł oczywiście o- 
czekiwać, że układy, o których 
ratyfikację toczyła się w NRF 
tak długa i zacięta walka, wy­
pełnione zostaną treścią z dnia

Korespondencja 
z Bonn

na dzień. Ale proces normali­
zacji stosunków pomiędzy NRF 
a Polską nie przebiega tak, jak 
byśmy chcieli i jak tego prag­
ną postępowe siły w tym kraju.

Zwracają na to uwagę niektórzy 
tutejsi komentatorzy. W ostatnich 
tygodniach byliśmy świadkami za­
barwionej nacjonalistycznie kam­
panii reakcyjnej prasy NRF wokół 
rzekomej „niemieckiej mniejszości 
narodowej w Polsce”. Obowiązują 
ce nadal ustawodawstwo NRF trak 
tuje zresztą jako obywateli NRF 
nie tylko tych, którzy posiadają 
paszporty czy dowody osobiste te­
go kraju, lecz wszystkich, którzy 
żyli w granicach Rzeszy Niemiec­
kiej w 1937 r. NRF neguje nawet 
odrębne obywatelstwo NRD.

Wymiana handlowa pomię­
dzy PRL i NRF co prawda 
wzrosła, ale nasze uzasadnione 
postulaty liberalizacji przepi­
sów importowych napotykają 
nadal na urzędowe opory w 
NRF.

Dla procesu normalizacji 
wzajemnych stosunków ogrom 
ne znaczenie ma uporządkowa 
nie podręczników szkolnych, 
usunięcie z nich fałszerstw his 
torycznych powodujących re- 
sentymenty. W wyniku prac 
wspólnej komisji — pod egidą 
UNESCO — opracowano dotąd 
31 zaleceń w sprawie przedsta 
wiania w podręcznikach szkol 
nych obu krajów przeszłości 
stosunków polsko-niemieckich. 
U nas zalecenia te mają cha­
rakter obowiązujących dyrek­
tyw. W NRF — jak stwierdza 
prof. Georg Eckert, dyrektor 
Instytutu Podręczników Szkol 
nych w Brunszwiku — trzeba 
„przekonywać” wydawców i au 
torów, by je uwzględnili. Ostat 
nio przesłano te zalecenia do 
szkół NRF. Równocześnie jed­
nak — jak donosi postępowy 
biuletyn „Neue Kommentare” 
— nadal obowiązuje dyrekty­
wa z 1956 r., wydana przez mi­

nistrów kultury krajów wcho­
dzących w skład federacji, za­
lecająca korzystanie z materia 
łów „Deutsche Ostkunde” (tj. 
nauka o niemieckim wschodzie) 
wydanych przez rewizjonistycz 
ną „Arbeitsgemeinschaft Deu­
tsche Ostkunde in Unterricht”.

Już po ratyfikacji układu z Pol­
ską i po zaleceniach wspólnej ko- 
misji sprawie podręczników
szkolnych (dotyczą one m.in. walki 
narodu polskiego pod zaborami o 
wolność i niepodległość) owa „Ar­
beitsgemeinschaft” rozesłała do 
szkół NRF tezy do lekcji „O sytu­
acji niemczyzny w Poznaniu w la 
tach 1815-1914”, w których wysła­
wia bismarckowską politykę w 
kwestii polskiej i przedstawia wal 
kę narodowowyzwoleńczą Polaków 
w zaborze pruskim jako „zdradę 
stanu i zdradę kraju”.

Na własne oczy mogłem spra 
wdzić, że w Bundestagu, który 
ratyfikował układ z Polską o- 
raz w Federalnym Urzędzie 
Prasy i Informacji, którego za 
daniem jest propagowanie poli 
tyki rządu — nadal wiszą jesz 
cze mapy, na których nasze zie 
mie nad Odrą, Nysą i Bałty­
kiem oznaczane są jako „nie­
mieckie obszary pod tymczaso 
wą administracją polską”.

W tych dniach, gdy mija 33 
rocznica rozpętania wojny, o- 
czy świata zwrócone są na Mo 
nachium. Nie tylko jednak we 
dług architektury i techniki na 
Oberwiesenfeld i nie tylko we­
dług sprawnej organizacji XX 
Igrzysk Olimpijskich oceniać 
będą ten kraj widzowie olim­
piady.

„Czy chcemy, czy nie chcemy — 
pisze komentator „Koelner Stadt 
Anzeiger” — wielu zadawać sobie 
będzie pytanie: czy te Niemcy i ci 
Niemcy w 1972 r. są podobni czy 
inni, niż owe Niemcy i owi Niem­
cy z 1936 r., którzy byli w Berlinie 
gospodarzami igrzysk pod znakiem 
swastyki?”.

Odpowiedzi na to pytanie 
trzeba jednak szukać także po­
za stadionem olimpijskim.

HENRYK KOLLAT

Nowa lodówka 
TS-180

Zakłady Metalowe „Predom-Po- 
lar” w Żaganiu (woj. zielonogór­
skie) uruchomiły produkcję no­
wej lodówki o pojemności 180 I. 
W chłodziarce tej zastosowano 
Izolację poliuretanową, co pozwo 
IRo na wprowadzenie do kon­
strukcji znacznie. cieńszych 
blach. Ciężar lodówki zmniej­
szył się o 44 kg. Obecnie trwa­
ją prace nad uruchomieniem 
produkcji lodówek o pojemności 

60 I w obudowie meblowej.
Na zdjęciu: fragment hali mon­

tażu lodówek TS-180.
CAF — Gawalkiewlcz

Żywność wolna od skażeń
Dość powszechnie jest zna 

ny termin „liofilizacja”. 
W wyobraźni kojarzy 

się on popularnie niekiedy, po 
wiedzmy, z pastylką zamiast 
obiadu... Miejmy jednak na­
dzieję, że nasze żołądki nigdy , nych, poważnych osiągnięć.
się na coś podobnego nie zgo 
dzą. Zresztą liofilizacja to zu 
pełnie co innego. Chodzi tu o 
taką metodę odwadniania pro 
duktów spożywczych, dzięki 
której nie stracą one po wy­
suszeniu swoich wartości, np. 
smaku, zapachu, witamin itp. 
i będą się nadawały do długo 
trwałego przechowywania. Me 
todę tę opracowują naukow­
cy Instytutu Towaroznaw­
stwa Wyższej Szkoły Ekono­
micznej w Poznaniu. Ale to 
tylko skromny wycinek ich 
prac.

O problemach i zadaniach 
towaroznawców wobec rewo­
lucji naukowo-technicznej., jak 
i o aktualnych poczynaniach 
instytutu rozmawiamy 
dyrektorem, prof. dr. 
sandrem Lempką.

— Panie profesorze, 
o kilka informacji o 
instytucie.

z jego 
Alek-

proszę 
samym

— Powstał przed trzema la­
ty na bazie tej specjalności 
utworzonej w WSE już przed 
20 laty. Należy do najsilniej­
szych tego typu ośrodków na­
ukowych w Polsce. Posiada 
zarówno wybitnych specjali­
stów, jak i poważne osiągnię­
cia badawcze na rzecz prakty 
ki gospodarczej w naszym re 
gionie i 
nuje się 
prac 
rocznie,

kraju. Obecnie wyko- 
w instytucie około 20 
usługowo-badawczych 

przeznaczonych do 
bezpośredniego zastosowania 
w różnych dziedzinach gospc- 
dapki.

— A praktyczne sukcesy w 
dziedzinie liofilizacji?

— Umiemy już nieźle od­
wadniać owoce i warzywa, w 
tym przyprawowe, dostępne 
zresztą w odwodnionym stanie 
w sprzedaży. Technologię lio­
filizowania tych produktów 
opracowaliśmy dla Centralnę- 

go Laboratorium Koncentra­
tów Spożywczych w Pozna­
niu. Są szanse liofilizowania 
wielu innych artykułów żyw­
nościowych. W badaniach żyw 
ności mamy zresztą szereg in

Np. opracowujemy standarto­
we metody oznaczania wita­
min dla krajów RWPG.

— Ogólnie rzecz biorąc — 
czym się zajmuje towaroznaw 
stwo?

— Kompleksowo pojętą- oce 
ną własności użytkowych róż­
nych towarów. Mieści się 
tym pojęciu m. in. badanie 
wpływu czynników przemysło 
wego przetwarzania czy v- 
szlachetniania na towary. O- 
ceniamy przydatność technolo 
giczną różnych surowców na­
turalnych. Interesuje nas po­
nadto np. przechowywanie to­
warów, procesy, jakie w nich 
wówczas zachodzą, choćby 
wpływ opakowań itp. Towa­
roznawstwo jest wiedzą tzw. 
interdyscyplinarną, bowiem 
zbiega się w nim co najmniej 
kilka nauk: fizyka, 
biochemia, biologia, 
mia, technologia itp.

chemia, 
ekono- 

Trudno
sobie wyobrazić nowoczesne 
społeczeństwo, dążące do osiąg 
nięcie wysokiego standardu 
życiowego, bez rozwiniętej tej 
właśnie dziedziny wiedzy.

— I bez szerokiego zastoso­
wania jej w praktyce...

— Oczywiście. W miarę roz 
woju cywilizacyjnego w świę­
cie człowieka pojawiają się 
coraz to nowe towary, jest 
ich coraz więcej, rozwijają się 
technologie wytwarzania ich. 
Od wielu, zwłaszcza od jakoś­
ci produktów spożywczych, u- 
zależnione jest zdrowie społe­
czeństwa. Nas interesuje nie 
tylko pytanie, jak taniej i 
szybciej wyprodukować to w a 
ry, ale także, jak one służą 
człowiekowi, jego zdrowiu? Od 
powiedź na to pytanie będzie 
dla towaroznawców jeszcze 
bardziej odpowiedzialnym za­
daniem w dobie rewolucji na 

ukowo-technicznej, gdy wraz 
z rozwojem techniki produk­
cji towarów wzrośnie praw­
dopodobieństwo skażenia ich 
różnymi czynnikami.

— Czy już obecnie obserwu 
je się takie zjawiska? Czy pra 
cownicy instytutu mają na 
swoim koncie jakiś dorobek 
w przeciwdziałaniu im?

— Podczas produkcji prze­
mysłowej wprowadza się do 
towarów spożywczych nad­
mierne ilości związków che­
micznych: konserwujących,
barwiących, smakowych itp. 
Nasze poszukiwania koncentru 
j$ się więc na tym, aby wszy­
stkie związki syntetyczne w 
żywności zastąpić naturalny­
mi. Niemal we wszystkich 
przypadkach jest to możliwe, 
ale przemysł niezwykle opor­
nie realizuje nasze wskazania.

Dla przykładu, na początku 
tego roku opracowaliśmy dla 
Związku Spółdzielni Spożyw­
ców „Społem” w Warszawie 
technologię produkcji gazowa 
nych napojów owocowych wy 
łącznie z produktów natural­
nych (np. owoce leśne z wy­
ciągiem miętowym), o dosko­
nałym smaku i leczniczych 
własnościach, w cenie około 
2 zł za butelkę. Podobną pracę 
jak dla „Społem”, wykonuje­
my dla Poznańskiej Wytwórni 
Win.

Uczestniczymy też w realiza 
cji problemu węzłowego, doty 
czącego otrzymywania i stoso 
wania preparatów tzw. oksy- 
dozy glukozowej. Enzym ten 
pozwala na usuwanie tlenu z 
różnych produktów spożyw­
czych, przedłużając ich trwa­
łość bez stosowania szkodli­
wych środków chemicznych 
lub metod fizycznych, np. 
wysokiej temperatury, która 
obniża wartość produktów.

na­
się 
to-

— O ile mi wiadomo, 
ukowcy instytutu zajmują 
ponadto różnymi innymi 
warami przemysłowymi?

— Nasze badania nad atrzymy- 
waniem pewnych związków che- 
mićznych, tzw. steroidowych, zo­
stały wykorzystane przez prze­
mysł farmaceutyczny w Jeleniej 
Górze i Pabianicach. Instytut Ba­
dań Jądrowych w Świerku pod 
Warszawą wykorzystuje opracowa 
ne przez nas tworzywa, które ab­
sorbują neutrony termiczne i 
przewyższają służące tym celom 
tworzywa importowane. Od szere­
gu lat współpracujemy z Zakłada 
mi Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” w Poznaniu w zakresie tech 
nologii kauczuku. Rezultaty: po­
prawiająca się jakość opon samo 
chodowych. Wykorzystano w prak 
tyce badania nad tworzywami do 
powlekania tkanin. Cala seria 
prac dotyczyła tworzyw sztucz­
nych, stosowanych w przemyśle 
meblarskim. To tylko ważniejsze 
przedsięwzięcia.

Dokonc-'na tfK |

Zdajemy ten egzamin wszyscy, 
którzy wyjeżdżamy latem na wa 
kacje. Małe miejscowości nad­

morskie czy podgórskie zamieniają 
się wówczas w tygle, w których mie 
szają się ludzie z całej Polski,.ludzie 
różnego wieku, różnych zawodów i 
zainteresowań różnego poziomu kul­
tury. Jest to okazja by się nawzajem 
od siebie czegoś pożytecznego nau­
czyć, by się poznać. Ale jest to tak- 
kże okazja, by się przyjrzeć, jak ten 
egzamin wypada.

Miałem przez kilka tygodni dobry 
punkt obserwacyjny. Świnoujście — 
jedna z największych i najatrakcyj­
niejszych miejscowości kuracyjno- 
wypoczynkowych na naszym wybrze 
żu. Długa, szeroka plaża. Promenada 
nadmorska, dzielnica sanatoriów i 
domów wczasowych oddzielona od 
dzielnic handlowych i portowych sze 
rokim pasem zieleni, jaki tworzy wiel 
ki park. Dobre zaopatrzenie w żyw­
ność, owoce. Mógłbym komplemen- 
torcać dalej. Ale tym razem chciał- 
bym się skoncentrować na ciemniej­
szych stronach tego obrazu.

Jak się zachowują ludzie? Zarów­
no wczasowicze i kuracjusze jak i 
ci miejscowi. Czas wakacji jest prze­
cież czasem odprężenia, zrzucenia 
krępujących więzów konwenansu 
obowiązującego na co dzień. Na wa­
kacjach ludzie są szczersi, prawdziw­
si, pokazują to oblicze, które na co 
dzień chowają pod maską takiej czy 
innej pozy. Niestety, to prawdziwe 
oblicze u wielu nie jest bynajmniej 
sympatyczne. Nocne lokale Świno­
ujścia z nadmorskim Albatrosem na 
czele goszczą, co noc pijaną zgraję, 
która wylewa się potem o świcie na

Wakacyjny egzamin
ulice ze śpiewem, śmiechem, piskami 
pijanych kobiet, krzykami mężczyzn. 
W licznych w tym rejonie sanato­
riach na łóżkach leżą rozbudzeni lu­
dzie chorzy, którym się zdawało, że 
wygrali wielki los otrzymując skie­
rowanie w tym czasie i do tego pi' 
nego miejsca. O ciszę nocną nikt tu­
taj nie dba. Milicja, która jak mog­
łem osobiście stwierdzić w innych 
przypadkach działa skutecznie i z du­
żą kulturą, w tej sytuacji jest bez­
radna albo nie docenia tej sprawy.

Gdy dzień jest słoneczny — a ta­
kich w tym sezonie nie brakowało — 
olbrzymia plaża wypełnia się amato­
rami opalania i kąpieli. Przez mega­
fony od samego rana i przez cały 
dzień podaje się ostrzegawcze komu­
nikaty na temat zakazu przechodze­
nia przez wydmy, co zagrożone jest 
karą administracyjną. A przecież sta 
le masa ludzi przechodzi na odcin­
kach pomiędzy kasami biletowymi 
przez wydmy i na oczach wszystkich 
wkracza na plażę. Widzą to także 
liczni ratownicy. Nikt jednak nie po 
dejdzie do tych ludzi, nie zwróci 
uwagi. Może brak tu jednak stró­
żów?

Ratownicy to jest problem. Jest 
ich dużo. Na świnoujskiej plaży k;' 
kudziesięciu. To stali bywalcy noc­
nych lokali, którzy na plaży wypo­
czywają po trudach nocy. Otoczeni 
wianuszkiem dziewcząt śpią bądź 
flirtują. Sam słyszałem, ich zwierze­
nia na temat ratowania tonących.

Ich zdaniem uratować może takich 
raczej cud niż ratownik. Ale przecie 
moźnaby zorganizować pożytecznie 
pobyt tak licznej grupy młodych i 
sprawnych (chyba) ludzi. Widziałem 
na filmie jak ratownicy na wybrze­
żu australijskim robią stale pokazy 
ratownictwa, prezentują w działa­
niu sprzęt ratowniczy. Jakież to 
atrakcyjne dla wypoczywających na 
plaży. I jakież pożyteczne dla ra­
towników, którzy w ten sposób mu­
szą się stale sprawdzać. Tu nic z tych 
rzeczy. Młodzi ludzie wałkonią się 
całymi dniami dając pokaz nierób­
stwa. A często i demoralizacji. Np. 
gdy za 50 zł wydają karty pływackie 
bez egzaminu.

Publiczność na plaży zachowuje się 
bardzo swobodnie. To znaczy rozrzu­
ca wokół siebie ptipiery, torebki, kub­
ki plastykowe. Choć kosze rozmiesz­
czono dość gęsto ludzie nie zawsze 
chcą je dostrzec i z nich skorzystać. 
Plują przed siebie choć na tym mip 
scu za chwilę ktoś się położy. Pew­
na pani woła do kilkuletniego synka 
na cały glos: „Idź syneczku wu? 
siaj się w wodzie". I chłopiec bieg­
nie posłusznie do morza zrobić co 
mama kazała. Prawdopodobnie za­
pamięta już sobie na długo, że takie 
rzeczy robi się w wodzie. .

A jeśli ktoś nie chce w wodzie? 
Ten ma do dyspozycji przy każdym 
wejściu na płatną plażę ustronne 
drewniane domeczki, przy których w 
koszach plażowych siedzą tzw. babki 

z kultury 
klozetowe skrzętnie inkasujące opła­
ty. Obiekty te dają o sobie znać z 
daleka intensywnym zapachem chy­
ba niezbyt miłym skoro wszyscy na 
pewnym odcinku owego wejścia na 
plażę przyspieszają kroku. Tuż za 
granicą, w sąsiednim Ahlbecku, miej­
scowości dużo mniejszej niż Świno­
ujście też owe przybytki pomiesz­

czono przy wejściu na plażę, pomię­
dzy promenadą a plażą. Nikt ich nie 
strzeże, nikt nie pobiera opłat. Za to 
są tam pisuary, woda bieżąca, kafelk 
czystość...

Na plaży oczywiście nie można 
spłńkać się słodką wodą choć stały 
tam długo prysżnice. Nie podłączone 
do sieci. Gdy „Glos Szczeciński" ten 
stan skrytykował natychmiast poja­
wiły się ciągniki z platformami, na 
które ratownicy załadowali owe pry­
sznice i wywieźli. Nie będą już ni­
kogo kłuć w oczy. Wczesnym ran­
kiem ciągnik z pojemnikiem zabiera 
śmieci z koszy. Ale tego co leży wo­
kół koszy już nikt nie zbiera. A prze­
cież kilkadziesiąt tysięcy ludzi uiszcza 
codziennie opłaty za wejście na pla­
żę i powinny być fundusze na sprzą­
tanie. Oczywiście plaże niestrzeżone 
to już istny śmietnik. Wczasowi 
i gospodarze podali tu sobie ręce i 
robią co mogą by stan zaśmiecenia 
osiągnął szczyty.

Jeżeli chodzi o przestrzeganie wszel 
kich przepisów, to rodacy pokazują 
jak niski jest u nas poziom świado­

mości prawnej społeczeństwa. Prze­
pisy się wydaje ale rodak przymru­
ża oko i powiada, że frajer ten kto- 
by się tym przejmował. Uliczki w 
dzielnicy nadmorskiej są zawalone 
samochodami, które parkują Wszę­
dzie, obojętnie czy wolno tam to ro­
bić czy nie.

Na promenadzie pełno różnych 
smażalni ryb, kiosków z rusztami, na 
których smażą się szaszłyki, kiełba­
ski. Z jednej strony to dobrze, lu­
dziom łatwiej coś zjeść szybko. Ale 
inna strona tej sprawy? Konsumen­
ci obsiadają sąsiednie ławki i uma- 
zani tłuszczem konsumują te dary 
boże. Potem rozrzucają wokół resz­
tki, sami zaś niezbyt dokładnie po- 
wycierani (przecież nie ma się gdzie 
umyć) idą dalej. Być może nie ma­
my na razie czegoś lepszego. Ale po­
wiedzmy sobie szczerze — nie szerzy 
my w ten sposób kultury jedzenia.

Tę litanię można by kontynuować. 
Obraz naszego społeczeństwa widzia­
ny przez pryzmat miejscowości węza 
sowej nie jest budujący. Ludzie ma­
jący skądinąd pretensje do przymiot 
nika „kulturalny" zachowują się tam 
tek, jak gdyby elementarne nawet po 
jęcia z dziedziny zachowania się 
były im obce. A przecież kultura jest 
niepodzielna. Nie wystarczy chodzić 
raz w miesiącu do teatru, by mieć 
pretensje do tego przymiotnika. Kul­
turalnym trzeba być codziennie. I 
w każdym miejscu.
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Praca H \auka

Dokończenie ze str. 2
Trudny tor ma długość 600 me­

trów, 30 bramek, szybkość prze­
pływu wody 3 m na sek. Na wi­
downi znalazło się ponad 30 tys. 
sympatyków tego sportu, który 
cieszy się w NRF olbrzymią popu-
larnością.

Wyniki konkurencji K-l kobiet
1. Bahmann (NRD) 364,50 pkt.
2. Grothaus (NRF) 398,15 pkt.
3. Wunderlich (NRF) 100.50 pkt.
4. Cwiertniewicz (Polska)

422,30 pkt.
5. Godawska (Polska) 441,05 pkt.

go), Kuchta — 2, Gmyrek -31 
Antczak — 2.

Polska grała w następującym 
składzie: Szymczak, Rozmiarek, 
Szolc, Kuchta, Pniociński, Lech, 
Dybol, Melcer, Sokołowski, Gmy­
rek, Wachowicz, Antczak.

GRUPA A:
Polska — Szwecja 13:13

ZSRR — Dania 12:12

KOSZYKÓWKA
Kolejnymi przeciwnikami na-

szej reprezentacji w olimpijskim 
turnieju koszykówki byli wielo­
krotni mistrzowie Europy zawodni 
cy Związku Radzieckiego. Druży­
na ZSRR odniosła łatwe zwycię­
stwo 94:64 (50:23). Trzeba jednak 
pamiętać, że zespół ZSRR to je­
den z najpoważniejszych kandy­
datów do monachijskich medali

Już od pierwszych minut koszy 
karze radzieccy objęli prowadze­
nie, by nie oddać go do końca. 
Świetne strzały z dystansu, zna­
czna przewaga wzrostu, a co za 
tym idzie przewaga w walce o pił 
kę pod koszem zadecydowały o 
tym. że zespół ZSRR nie miał żad 
nych problemów w odniesieniu 
zwycięstwa. W pierwszej połowie 
w drużynie ZSRR występowało w 
pewnym momencie na boisku 4

GRUPA B:
NRD — Islandia 16:11 

Jugosławia — Japonia 20:14
GRUPA C:

Rumunia — Norwegia 18:14
NRF — Hiszpania 13:10

GRUPA D:
Węgry — USA 28:15

CSRS — Tunezja 25:7

GIMNASTYKA
W środę rozdzieliły medale glm

nastyczki walczące w wieloboju 
indywidualnym. Żadna z Polek 
nie startowała już w ostatecznej 
rozgrywce, w której brało odział 
36 najlepszych. Triumfowała Lud­
miła Turiszczewa, 20-letma repre­
zentantka ZSRR, mistrzyni świa­
ta.

2.
3.
4.
5.
6.

Oto rezultaty wieloboju 
Turiszczewa (ZSRR) 
Janz (NRD) 
Lazakowicz (ZSRR) 
Zuchold (NRD) 
Burda (ZSRR) 
Hellmann (NRD)

zawodników o wzroście
2 m.

Punkty 
Korcz — 
ski — 10.

powyżej

dla Polski
10, Kozak — 10,

zdobyli
Cegliń'

Langosz — 9, Durejko
7, Kasprzak — 4. Sewervn
Niemiec — 4, Pasiorowski — 2.

8,

Międzynarodowe
spotkanie przyjaźni

Z inicjatywy Zarządu Głównego 
Niemieckiej Partii Komunistycz­
nej (DKJ) oraz Zarządu Okręgowe 
go Bawarii Południowej odbyło 
się we środę w miejscowości Kie- 
fersfelden pod Monachium między 
narodowe spotkanie przyjaźni. W 
wieczorze tym wzięli udział goście 
z poszczególnych państw socjali­
stycznych przybyli na Igrzyska do 
Monachium, w tym także liczna de 
legacja polska — sportowcy, dzia­
łacze sportowi, młodzież. Ponad­
to w spotkaniu przyjaźni uczestni 
czyli przedstawiciele bratnich oar 
tii komunistycznych na zachodzie. 
Podczas wieczoru z ramienia DKJ 
przemówił do zebranych członek. 
Prezydium Niemieckiej Partii Ko­
munistycznej Hermann Gautier.

W serdecznych słowach odpowie 
dzieli mu przedstawiciele z kra­
jów socjalistycznych. Część arty­
styczną programu wypełniły wy­
stępy zespołów wokalno-muzycz­
nych gospodarzy oraz NRD i 
CSRS.

Fischer o krok
od tytułu

Włochy — NRF 
Portoryko — Senegal 
Jugosławia — Filipiny

68:57
92:57

117:75

kobiet: 
— 77.025 
— 76,875 i 
— 76.850 
— 76,450 j 
— 75,775 
— 75,550

WIELOBÓJ INDYWIDUALNY 
MĘŻCZYZN

1. S. Kato (Japonia) 114,650 pkt.
2. E. Kenmotsu (Japonia)

114,575
3. A. Nakavama (Japonia) z

114,325
15. Szajna (Polska) 
f,. W. Kubica (Polska) 
23. S. Kubica (Polska)

110,975
110,55#
110,325

Dogrywka 20 partii meczu szacho 
wego o mistrzostwo świata między 
Fischerem i Spasskim zakończyła 
się remisem. Oto jej zapis: (pozy-
cja przed wznowieniem 
scher — Kd2, Sdl, Sel, 
g3, h2. Spasski — Ke7, 
a4, b5, e5, g4, h5. Tajny
skiego — 41.
43. Kd3 Gf7
Kd3 Kc5
Kd3 Gg6+

gry) Fi- 
a3, b2, c2, 
Sd4, Gf5, 
ruch Spaś

...Kd6. 42. Se3
44. Kc3 Kc6

46.
48.

Ke4
Kc3

Kd6
Kc5

Sd3+ Kd6 50. Sel Kc6 51. Kd2
52. Sd3+ Kd6 53. Sel Se6

Ge6
45.
47.
49.

Kc5
54.

Kc3 Sd4. Przeciwnicy zgodzili się 
na remis. Stan meczu brzmi 
11,5:8,5 dla Fischera. 21 partię roze 
grają arcymistrzowie w czwartek 
31 bm.

1. ZSRR
2. Portoryko
3. Jugosławia
4. Włochy
5. Polska
6. NRF
7. Filipiny
8. Senegal

Tabela grupy B'
4
4

4

4
4

8
8
7
6
6
5

354—245 
344—277 
361—297 
304—277 
313—313 
287—310 
297—392 
224—274

Ostatnia grupa MP JUNIORÓW ZAKOŃCZONE

GRUPA

Australia — Japonia 
Hiszpania — Egipt 
Kuba — CSRS 
USA — Brazylia

92:76 
72:58 
77:65 
61:54

PIŁKA RĘCZNA
Polscy piłkarze ręczni zremłso-

wali że Szwedami 13:13 (7:5). już 
w pierwszych minutach nasz ze­
spół uzyskał prowadzenie. W 27 
min. było 7:4 dla nas. Szwedzi wy 
równali w 40 min. na 9:9. Szybkie 
ataki Polaków przynoszą im po­
nownie prowadzenie 11:9. Było to 
w 50 min. wtedy nastąpił decydu­
jący moment. Po dwóch kolejnych 
błędach naszych zawodników Szwe 
dzi wyrównali na 11:11. Przy sta­
nie 13:12 dla Polaków nasi prze­
ciwnicy wykorzystali rzut karny 
ustalając wynik meczu.

Remis jest sukcesem polskiej 
drużyny, bo trzeba pamiętać, że 
Szwedzi to dwukrotni mistrzowie 
świata. W naszym zespole wyróż­
nili się: bramkarz Szymczak oraz 
Dybol. Gmvrek, Kuchta i Sokołow 
ski. Bramki dla Polski zdobyli: 
Dybol — 6 (w tym dwie z karne-

odleciała do Monachium
W środę na Okęciu, młodzież 

ZMS, działacze PKO1 oraz liczni 
kibice żegnali ostatnią już grupę 
polskich .olimpijczyków odlatującą 
do Monachium. Specjalnym samo 
lotem LOT odleciało 49 sportow­
ców — łucznicy, szermierze, zapa­
śnicy w stylu klasycznym oraz 
jedyna lekkoatletka, dyskobolka 
Krystyna Nadolna.

Przed odlotem panowała w eki­
pie bardzo przyjemna atmosfera. 
Wszyscy otrzymali wiązanki kwia 
tów od młodzieży ZMS oraz ser­
deczne życzenia uzyskania najlep 
szych wyników w Monachium.

W Poznaniu ro~egrano ostatnią 
rundę III drużynowych mistrzostw 
Polski juniorów. Oto końcowa ta­
bela: 1. Start (Katowice) 40.5 pkt., 
2. Flota (Gdynia) 40, 3. Hetman 
(Wrocław) 39,5, 4. Avia (Świdnik)
38.5, 
gion 
nań)

5. Start (Lublin) 36,5, 
(W-wa) 36, Pocztowiec 
zajął 11 miejsce z 20,5

6. Le- 
(Poz- 
pkt. 
(nt)

Mistrzowskie
mecze II ligi

Srodowa kolejka spotkań o mi­

Tyczkarze pozbawieni
.cudownego sprzętu

Stanowisko Międzynarodowej Fe
deracji Lekkoatletycznej w głoś­
nej sprawie tyczek, jakimi mogą 
posługiwać się zawodnicy w olim 
pijskim konkursie skoku o tyczce 
znów uległo zmianie. W środę po 
dano oficjalnie do wiadomości, że 
IAAF postanowiła definitywnie 
przywrócić zakaz korzystania z 
ostatnio zmodernizowanych tyczek, 
które stosują Seagren i Johansson.

Dnia 28 sierpnia 1972 r. zmarł w wieku lat 70 
emerytowany, długoletni pracownik Poznańskie­
go Przedsiębiorstwa Mierniczego

JAN CHMIELEWSKI
odznaczony Medalem 10-lecia 
i Złotą Odznaką Wzorowego

PRL oraz Srebrną 
Kierowcy.

O
Pogrzeb odbędzie się dnia 
godz. 11 na cmentarzu na

31 sierpnia 1972 r. 
Junikowie.

z
KOLEŻANKI i KOLEDZY

Poznańskiego Okręgowego Przedsiębiorstwa
Mierniczego.

7341 -K1

Dnia 28 sierpnia 1972 roku zmarła nasza kole­
żanka

LUCYNA DORYWALSKA
nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 27, 

zasłużony pedagog i wychowawca młodzieży

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie
Zmarłej składają

Dyrekcja. Grono, Młodzież, Administracja 
i Komitet Rodzicielski

Szkoły Podstawowej nr 27 w Poznaniu.
23587g

4- Dnia 29 sierpnia 1972 r. zmarł po ciężkich 
■ cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, przeżywszy lat 82. sp.

WŁADYSŁAW SZCZESZEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona
ŻONA

Prosi się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, ul. Wioślarska 35 m. 2. 23560g

strzostwo II ligi przyniosła zmia­
nę na pozycji lidera. Nowym przo 
dowriikiem zostali piłkarze rewe­
lacyjnie spisującego się beniamin- 
ka — Widzewa Łódź, którzy w śro 
dę pokonali Stal Rzeszów 3:0.
Rzeszowianie. nadal
ostry kryzys formy
obecnie ostatnie miejsce

Górnik — Śląsk 1:0 
Hutnik — Arka 2:2

przeżywają 
i okupują

w tabeli.

Lechia 
Piast —

Urania — 
Widzew
Star —

GKS 0:1

(1:0) 
(0:1)
(0:0)

AKS Niwka 0:0 
Szombierki 1:1 (0:1)
— Stal 

Zawisza
3:0 (2:0)
2:0 (0:0)

I LIGA 
Polonia — Odra 2:1

W dniu 29 sierpnia 1972 r. zmarł długoletni pra­
cownik Zarządu Inwestycji Szkół Wyższych 
w Poznaniu

WINCENTY BYKOWSKI
powstaniec wielkopolski, porucznik rezerwy 
Wojska Polskiego, odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz innymi 
odznaczeniami państwowymi.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumienne­
go pracownika, serdecznego i prawego człowie- 
ka.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 sierpnia 1972 r.

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
Zarząd

Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
Dyrekcja — Rada Zakładowa — Współpracownicy 

7340-K1

W dniu 30 sierpnia br. zmarła w 25 roku życia 
nasza najdroższa żona, córka, siostra, synowa 
i siostrzenica

LEKARZ MEDYCYNY 

TERESA DEJA 
z domu Gawrońska 

O bolesnej stracie zawiadamia

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 września br. 
o godz. 17 w Gnieźnie na cmentarzu przy ulicy 
Czerwonej Armii.
Poznań, uL Obozowa 12 (

+ Dnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła w wieku lat
72. opatrzona Sakramentami św., nasza uko­

chana matka, teściowa, babcia

CECYLIA OLEJNIK
z domu PIASECKA

Pogrzeb 
nia 1972 r 
skim,

o czym

odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ- 
p godz. 12.30 na cmentarzu górczyń-

z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, ul. Kościańska 1.
RODZINA

23610g

Pomoc do 1,5-rocznego 
dziecka, potrzebna. Po­
znań, Kórnicka 26 B m. 6, 
wiadomość po 16. 23G45g
Korespondencyjnie: księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Łódź 1, skrytka 297. 
______________________679p

$ Sprzedaż
Sprzedam motocykl SHL- 
Gazela. Arciszewskiego 23
m. 114. . 23293g
Smołę, lepik smołowcowy, 
lepik bitumiczny, karboli- 
neum, płyty Suprema, kre 
dę, gips, trzcinę, siatkę 
podtynkową, zasuwy ko­
minowe poleca Składnica 
— Poznań, Jeżycka 13.

22644g

Samochody
Kupię Fiata z PKO — 
względnie mało używane-
go. Tel. 718-56. 23451g
Kupię samochód ciężaro­
wy, najchętniej Star ! 25. 
Tel. 304-63. 23505g
Sprzedam Wartburga 1000. 
Smyk, Lubomierz, pow. 
Pleszew. 669p

99
SPECJALISTYCZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

NAUCZYCIELI JĘZYKÓW OBCYCH w POZNANIU 
ZAPISY NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, niemieckiego, francuskiego i innych 

PRZYJMUJĄ 
we WRZEŚNIU i PAŹDZIERNIKU 

WSZYSTKIE OŚRODKI NAUCZANIA „LINGWISTY”
— ul. Berwińskiego nr 2/3 — Szkoła
— ul. Kościuszki nr 10 — Szkoła
— ul. Stalingradzka nr 32/40 — Szkoła 

codziennie w godzinach 17—19.30, 
i dni świątecznych.

Podstawowa 
Podstawowa 
Podstawowa 
z wyjątkiem

nr 26 
nr 82 
nr 65 
sobót

Nauka odbywa się w grupach dla początkujących i zaawan­
sowanych na różnych stopniach nauczania.
„LINGWISTA” organizuje nauczanie języków obcych rów­

nież w zakładach pracy. — Informacji udziela 
Kier. Ośrodka w godz. od 11—13, tel. 516-88 
oraz w godz. 17—19.30, tel. 532-55 Al. Stalin- 
gradzka nr 32/40.

„LINGWISTA” prowadzi ponadto:
• KURSY LABORATORYJNE w Ośrodku, ul. Kościuszki 

nr 10 (Szkoła Podstawowa),
• NIEDZIELNE KURSY JĘZYKÓW OBCYCH w Ośrod­

ku, ul. Berwińskiego nr 2/3 (Szkoła Podstawowa).
7344-K1

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

na miesiąc WRZESIEŃ 
UFUNDOWAŁY

63 NAGRODY WARTOŚCI 250.000,— ZŁ
Główne

• 2
• 10
• 10
• 40

wygrane:
samochód osobowy
marki 
premie 
premii 
premii 
premii

.Warszawa”
po 
po 
po 
PO

10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł 
zł 
zł

W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony I i V-zakładowe, złożone na gry mie­
siąca września 1972 r„ na które nie padła wy­
grana w losowaniu 'głównym.

Losowanie nagród odbędzie się w dniu 28 wrze­
śnia 1972 r. o godz. 17 w świetlicy Prezydium 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare 
Miasto, ul. Libelta 16'20.
„KOZIOŁKI" — TO GRA
MIESZKAŃCÓW POZNANIA I WIELKOPOLSKI.

7295-K1

Lokale $ Różne
Zamienię mieszkanie M-4, 
I ptr., spółdzielcze w Ko­
łobrzegu — na podobne w 
Poznaniu. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 654p.

Pokój 12 m w M-3, przy­
należności, komfort, I ptr. 
c. o., front, centrum, te-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 2U14g 
Uwaga, kierowcy! Wszyst­
kie linki samochodowe — 
fachowo wykonuje, napra
wia zakłada warsztat.

lefon. garaż zamienię
na podobne. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
23042g.

Q Meruchomości
Sprzedam kilka działek 
budowlanych po około 500 
m* każda, na trasie mia­
sta Czempinia, pow. Koś­
cian. Adres wskaże „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
680p.

Sprzedam dom piętrowy 
i plac budowy w Plesze­
wie. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 642p.

Sprzedam działki pod bu­
dowę domów bliźniaczych. 
Leszno. Marcinkowskiego 
10 m. 1. 664p

Sprzedam działkę zadrze­
wioną 1.367 m* w Pozna­
niu - Nowe Miasto, możli­
wość budowy. Oferty — 
..Prasa", Grunwaldzka 19 

■dla 630p.

Poznań - Winiary. Leonar
da 2. 21572g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9 . 22817g
Produkujemy wafle do lo­
dów — kubki małe, dużę, 
rożki. Poznań, Dąbrow­
skiego 182, tel. 451-15:

661p

O Matrymonialne
Trzydziestoletni, dobrego 
charakteru. sytuowany, 
przystojny, rozwiedziony 
nie z własnej winy z 2 
dzieci i mieszkaniem, na 
stanowisku dobrze płat­
nym, pozna Dania urodli- 
wie zgrabną, miłą, dobre­
go charakteru, do lat 35. 
średniego wzrostu, majęt­
ną, dobrze patrzącą na ży 
cie. z wykształceniem wvż 
szym. bezdzietną. Cel ma 
trymonialny. Poważne o- 
ferty z fotografią „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla

< 21342g.

Dnia 29 sierpnia 1972 r. po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św„ 
przeżywszy lat 71 zmarł mój najukochańszy 
mąż, śp.

LUDWIK ŁOMINSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 15.30 w Szamotułach z kościoła 
św. Krzyża przy ul. Dworcowej.

W głębokim smutku pogrążona

Szamotuły, Wojska Polskiego 17.
żona z rodziną

23568g

+ Dnia 28 sierpnia 1972 r. zmarł po krótkich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż, nasz najukochań­
szy ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 72, śp.

ZYGMUNT JASKÓLSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 31 sier­

pnia o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Opolska 88.
żona z dziećmi

23612g

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ moja kochana żona, naj­
lepsza mamusia, nasza najdroższa córka, sio­

stra i szwagierka. przeżywszy lat 30. śp.

BOŻENA SZYRNER
z domu GRENDEL

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżowni- 
kach.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
____________ 235496

Marian Flejsterowicz (zastępca redaktora na- 
Mieczysław Skapskt. Zbigniew Szumowski 

— 545-09. 
I 453-Sl.

I terminy
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OSRODEK usług pedagogicznych 
Związku Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 

plac Wolności nr 5 — tel. 590-54 
współpracujący

z Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

PROWADZI KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 

i rosyjskiego w przedszkolach, szkołach 
podstawowych, średnich i zakładach pracy;

• angielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
rosyjskiego na niedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi inne kursy jak:
• KURSY RYTMIKI w przedszkolach i szko-

łach podstawowych, 
KURSY PRZGOTOWAWCZE 
stycznego egzaminu z zakresu 
noksztalcącego.
KURSY PRZYGOTOWAWCZE 
uczelnie.

do eksterni- 
liceum ogól-

na wyższe

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków 
obcych, rytmiki przyjmują punkty OUP przy 
przedszkolach, szkołach podstawowych i śred­
nich w Poznaniu i województwie.

Zgłoszenia na kursy języków obcych dla do­
rosłych oraz przygotowawcze do eksternistycz­
nego egzaminu z zakresu liceum ogólnokształ­
cącego przyjmuje codziennie sekretariat Ośrodka 
w Poznaniu.

Od 1 września zgłoszenia na Niedzielne Stu­
dium Języków Obcych i kursy przygotowawcze 
na wyższe uczelnie, przyjmuje również sekreta­
riat VIII Liceum Ogólnokształcącego w Pozna­
niu, ul. Głogowska 92, tel. 610-37, w godz. od 10 
do 15. codziennie oraz we wtorki i piątki w go­
dzinach 16—18.

Zajęcia na Niedzielnym Studium rozpoczną się 
10 września br. o godz. 10 w VIII Liceum Ogól­
nokształcącym w Poznaniu, ul. Głogowska 92.

Ośrodek UP - ZNP dysponuje kadrą doświad­
czonych nauczycieli specjalistów, stosujących
nowoczesne metody nauczania. 7129-K1

Komunikaty
Od dnia 1 września 1972 r. do 30 maja 1974 r. 

ZOSTANIE ZAMKNIĘTY RUCH KOŁOWY 
NA ULICY T. KOŚCIUSZKI

— w cólu prowadzenia robót budowlanych od nr 132
ód ul. Ks. Józefa. 7346-K1

Dnia 30 sierpnia 1972 r .zakończyła swój pra­
cowity żywot przeżywszy lat 73, kochana mat­
ka, teściowa, babcia, prababcia

ŁUCJA MALZAHN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Pleszewska 23a. 23656g

P«

WINCENTY BYKOWSKI
opuścił nas nieoczekiwanie dnia 29 sierpnia br.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
czwartek, dnia 31 bm. o godz. 9.15 na cmenta­
rzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

23561S

+ Dnia 29 sierpnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż i najwierniejszy przyjaciel, śp.

STEFAN BUKSINSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 10.35 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
236536

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zmarła po dłueich 
cierpieniach, moja jedyna, kochana córka, 
kuzynka i ciocia

HALINA GĄGOLSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­

nia br. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Osamotniony

ojciec z rodziną
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

Poznań, Sowińskiego 42 m. 10. 235738

tDnia 29 sierpnia 1972 r. zakończył pracowite 
i pełne poświęcenia życie, nasz najukochań­
szy mąż. ojciec, dziadek i teść, śp.

JÓZEF SYDOR
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 1 wrześ­
nia br. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
236056
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Czwartek

teatry
OPERA — g. 19 „Carmen” 

(przedst. zamkn.).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.

KDF MUZA — g. 10. 12.30. 15.30 
„Ucieczka King Konga” (jap. 
11 1.), g. 18, 20.15 „Przez pustynie” 
(meks.-amer. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Kupujemy wóz strażacki” (NRD 
7 1.). g. 17.30, 20 „Na samym dnie” 
(NRF-USA 18 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15. 17.30. 
20 „Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.30, „Love Story” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12. 14. 
16, 18. 20 „Pocałunek” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Słoń maru­
da” (USA 7 1.). g. 16. 18. 20 „Ko. 
chana ciocia Sarika” (weg. 16 1.)

GRUNWALD — g. 17 „Słoń z in. 
dyjskiej dżungli” (radź. 11 1.), g. 
19 ..Sasiedzi” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18. 20 „Okru. 
chy życia” (fr. 16 1.).

MALTA — g. 16 „Kraina wiecz­
nej młodości” (rum. 7 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Orzeł w klatce” (jug. 16 i.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30. 20 „Żyć 
aby żyć” (fr. 16 L).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Zaloty pięknego dragona” (czes. 
16 1.).

RIALTO — g 10. 12.30. 15 „Wódz 
Seminolów” (NRD 14 1.). g. 17.30. 
20 „Niedźwiedź i laleczka” (fr. 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Trup w każdej szafie” 
(czes. 16 1.).

SCALA — g. 16. 18. 20 „Winnetou 
w Dolinie Śmierci” (jap. 11 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16 „Kot 
"w butach” (łap. 7 1.), g 18. 20.15 
„Kobieta kot” (jap. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Siedzący po pra­
wicy” (wł. 18 1.).

WILDA — g. io „Młynarczyk i 
kotka” (NRD 7 1.). g. 11.30. 14. 17 
i 19.30 „Love Story” (USA 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „I znów 
skacze przez kałuże” (czes. 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 15, 17 
19.15 „Zwariowany weekend”' (fr 
11 I.).

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogolna. okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33

Pogotowie Ratunkowe dla' Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tek 999; nagłe za. 
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53 Kórnic­
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiań­
ska. Starołecka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cala dobę).

CentraJny ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m: 7.55 Muz, rozrywk.; 
8.05 Miniatura popularna; 8.11 
Muz. rozrywa.; 8.21 co słychać w 
swiecie; 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zalezy od nas samych; 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy­
pominamy; 9 Konc. muz. opero­
wej; 10.05 „Kuc” opow. K. Kor- 
uasa; 10.25 Z twórczości impresjo­
nistów; 10.50 Monitor Nauki Pol- 
satej; U Transm. z XX igrzysk 
Olimpijskich z Monachium; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.25 Z gdań­
skiej fonoteki muzycznej; 13 Z ży 
cia ZSRR; 13.20 Na swojską nutę; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 
Wiersze poetów słowackich; 14,10 
Z muzyki włoskiego baroku; 15.05 
Radioferie na szlaku letniej przy­
gody; 16.05 Transm. z XX Igrzysk 
Olimpijskich z Monachium; 17.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Kupić nie kupić, 
posłuchać warto; 19.30 Transm. z 
XX Igrzysk Olimpijskich; 20.30 
„Fala 72”; 20.35 Miniatury rozryw­
kowe; 21 Reportaż Red. Spot.; 21.25 
„Powiem ci później — teraz ąie 
mam czasu” słuch. D. Czaby; 21.40 
„Syn człowieczy” fragm. pow.; 
22 Transm. z XX Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium; 23.10 Prze­
glądy i poglądy; 23.20 Z niemiec­
kich nagrań jazzowych — gra 
Theo Schumann Combo; 23.30 Re­
wia piosenek; 0.10 Program nocny 
z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.47 Wiadomości olim­
pijskie; 8.35 „I.udzie, wśród któ­
rych żyjemy”; 9 Z filmowej ścież­
ki dźwiękowej; 9.35 Nie ma mar­
ginesu; 10.05 Przeboje lat 60; 10.25 
„Krajobraz z tarniną” fragm. pow. 
W. Ogrodzińskiego; 10.45 Kompozy 
tor tygodnia — I. J. Paderewski; 
11.41 Mel. rozrywk.; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Piosenki z 
radiowej listy przebojów; 13.40 
„Wspomnienia o Proletariacie” 
audycja 1 — fragm. wspomnień F. 
Kona; 14.05 Czwartkowe spotka­
nia przy muzyce; 14.30 Krdnika 
kulturalna z Rozgłośni Kielce; 
1L45 Pieśni walczącego Wietnamu; 
15 W kręgu muzyki romantycznej; 
15.45 Polscy kandydaci do VI Mię­
dzynarodowego Konkursu Skrzyp­
cowego im. H. Wieniawskiego; 
17.15 Audycja społeczna; 17.25 Mu­
zyka po pracy ; 17.55 „Radioex- 
press”; 18.05 „Powracająca fala”; 
18.20 Widnokrąg — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Anegdotv i historia — słuch.; 
19.31 Teatr Poezji — „Igrzvska na 
cześć Patrokla” słuch, poetyckie z 
„Iliady” Homera; 20.16 Chopin: I 
koncert fortepianowy e-moll; 20.57

Marka, 
Rajmunda

Słońce: 4.58—18.46

Rangę wyznacza działanie
Marzenie o czymś wielkim, niezwykłym, jest cechą naszej 

codzienności. Tyle, że dla jednych owym „czymś” jest samo 
chód lub kiecka z PeKaO, dla innych wyniki osiągnięte w 
pracy, dla dziennikarza zaś „bombowy” temat.
Ten temat nie jest „bombo­

wy”. Nie mówi o czymś nad­
zwyczajnym. A zrodził się na 
marginesie innego tematu, 
„wielkiego”, gdy zasugerowana 
słowami I sekretarza KC 
PZPR, „przywrócimy pamięć 
o pierwszych przodownikach 
pracy” wypowiedzianymi pod­
czas czerwcowej centralnej na 
rady aktywu partyjnego, 
szukałam bohaterów dla 
swych reportaży. W pamięci o 
żyły spotkania i rozmowy z 
ludźmi, którzy w tych repor­
tażach się nie znajdą, bo ich 
wkład w dzieło budowy naszej 
ojczyzny nie na miarę repre 
zentatywnego przykładu, ale 
bez których udziału dzieło to 
nie byłoby pełne.

Niełatwo o nich pisać. Nie 
odznaczają się bowiem niczym 
nadzwyczajnym.

Talentu wielkich mistrzów 
trzeba, by oddać klimat tego 
pokoiku na poddaszu, w 
rym Janina Popielarska

któ 
na

chwilę oderwana od zajęć przy 
kuchni (jeszcze teraz czuję 
swąd spalonych wówczas ziem 
niaków!), opowiadała o swoim 
życiu. O mężu, który za chwi 
lę wróci z pracy, o różach, 
które ich komitet blokowy pos 
tanowił posadzić przed domka

Odnowiony pomnik 
przy ul. Ludgardy

Podczas okupacji zniszczony 
został przez hitlerowskich na 
jeźdźców pomnik postawio­
ny przy ul. Ludgardy dia 
uczczenia 15 Pułku Ułanów 
Poznańskich, pierwszej jed­
nostki kawalerii Powstania 
Wielkopolskiego. Obecnie, po 
odnowieniu obelisku pomnika 
w jego cokół wmurowano ta 
blicę upamiętniającą walki o 

narodowe wyzwolenie.
Fot. — K. Przychodzki

Chór Stuligrosza 
przyjmuje zgłoszenia
Kierownictwo Chóru Chłopięce­

go i Męskiego Państwowej Filhar­
monii ood dyrekcja doc. Stefa­
na Stuligrosza przyjmuje zapisy 
chłopców (wyłącznie z terenu mia­
sta) do chóru.

Chłopcy, w wieku od 8 do 10 
lat. posiadający bardzo dobry 
głos i słuch oraz wyróżniający sie 
ocenami szkolnymi. mogą sie 
zgłaszać od 4 do 9 września br. w 
godz. od 8 do 14 w biurze Pań­
stwowej Filharmonii ul. Czerwo­
nej Armii 81. (na)

Muz. rbzrywk.; 21 Transm. z XX 
Igrzysk Olimpijskich w Mona­
chium; 22.33 Mel. letniego wieczo­
ru; 23 Z muzyki dawnej i nowej; 
23.40 Wiadom. olimpijskie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30. 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.30 Złoty pierścień — 
gawęda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Ulica nad­
brzeżna” — ode. 20 pow.; 9.10 Va- 
demecum melomana; 9.30 Nasz rok 
72: 9.45 Przeboje grupy „I.ocomo- 
tiv G. T.”; 9.55 Spotkanie na szczy 
cie; 10.15 N + T — czyli nowoczes­
ność i technika; 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 „Podróże z moją 
ciotką” ode. 11 pow.; 12.25 Za kie­
rownicą: 13 Na zielonogórskiej an 
tenie; 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej: 15.30 Szlachetne zdrowie: 
15.45 Śpiewa Perry Como; 16.05 
Glosa do Trylogii — „Ogniem i 
mieczem” gawęda prof. dr. W. 
Czaplińskiego; 16.15 Powracajaca 
melodyjka — „Greens1eves”; 16.45 
Nasz rok 72; 17.05 „Ulica nadbrzeż 

mi, bo przecież Pobiedziska też 
mogą różami kwitnąć, o mieś­
cie, z którym czuje się bez 
reszty związana i którego kło 
poty zna na pamięć, o sąsiedz 
kim sporze, który trzeba rozpa 
trzeć wnikliwie, a może i zała 
godzić r.a następnym posiedzę 
niu komisji pojednawczej, i o 
własnej młodości, w której 
czasu nie starczyło na dalszą 
naukę...

Janina Popielarska nie była 
nawet przewodniczącą Komite 
tu Blokowego. Była jedynie je 
go członkinią. — „Poprosili na 
zebranie, coś wtedy powiedzia 
łam, coś takiego, o czym 
wszyscy po cichu myśleli, no i 
wybrali do Komitetu. A potem 
do Rady Narodowej, do Komis 
ji Pojednawczej...

Potem był jeszcze srebrny 
krzyż zasługi. Ot, i cały życio 
rys...

Albo Zbigniew Tobis, nauczy 
ciel maleńkiej szkółki w Wierze 
nicy niedaleko Poznania, do 
której uczęszczało w ubiegłym 
roku zaledwie 31 dzieci. Budy­
nek, pamiętający rok 1905, za­
cieka, zimą go dogrzać nie 
można. Stara się jednak szko­
ła jak może, by dobrze na 
zewnątrz wyglądać, a dzie­
ciom dać tyle wiedzy, ile trze­
ba, by zapewnić im dobry start 
w klasie piątej nowej zbior­
czej szkoły.

Mikrospołeczność uczniowską wy 
kształcą tu mini-samorząd: rada 
młodzieżowa, do której obowiąz- 
ków należą dyżury oraz prace 
przy porządkowaniu otoczenia 
szkoły. Dzieciarnię łączy ponadto 
wspólne, jakże dla niektórych po 
żyteczne, odrabianie przy pomocy 
nauczyciela lekcji, czytane współ 
nie bajki i opowiadania, wyświet- 
lane przeźrocza. ,Żeby tak
jeszcze kino” — wzdychają czwar 
toklasiści, a chłopcy zaraz dodają 
„i boisko do gry w piłkę nożną”, a 
chwilowo jest tylko — zorganizo­
wany zresztą niedawno — ogródek 
jordanowski.

Świetlica, w której dzieci od 
rabiają lekcje, też powstała 
niedawno. W październiku 
1969 r. Początkowo zbierli się 
w szkole, potem dyrekcja miej 
scowej Stacji Hodowli Roślin 
zakupiła sprzęt i wyposażyła 
pomieszczenia, w których 
przed ponad stu laty August 
Cieszkowski gromadził swe 
zbiory, planował założenie wyż

Kasjerki z MHD najszybsze w Poznaniu
Szybka i sprawna praca kasjerek, zwłaszcza w dużych do 

mach towarowych i sklepach samoobsługowych, to ważny 
element należytego funkcjonowania współczesnego handlu. 
Chcąc uzyskać orientację, jak ta stytuacja wygląda w na­
szym kraju, w tym roku po raz pierwszy zorganizowano kon 
kurs kasjerek ze spożywczych sklepów samoobsługowych.
Konkurs jest wielostopnio­

wy. W Poznaniu po elimina­
cjach wewnętrznych w pio­
nach: „Społem”, MHM i MHD 
Artykułami Spożywczymi, wy­
typowano do finału wojewódz 
kiego (Poznań jest miastem na 
prawach województwa) 11 
osób, w tym 5 ze „Społem” i 
po trzy z dwóch pozostałych 
przedsiębiorstw. W rozegra­
nym wczoraj finale najlepsze 
okazały się kasjerki z MHD. 
Każda z uczestniczek tego eta­
pu konkursu zobowiązana by­
ła do: przygotowania kasy do 
czynności rejestracyjnych, wy 
dania bonów na towary znaj­
dujące się w 10 koszykach, z 
których każdy zawierał 10 
artykułów oraz wydania resz­
ty. wreszcie zamknięcia kasy 
kluczem przygotowując ją do

na” — ode. 21 pow.; 17.15 Mój ma 
gnetofon; 17.40 „Ostatnia deska” — 
magazyn; 18.10 W kręgu piosenki: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Klasycy seata: 19.05 Chorałowe pre 
India organowe J. S. Bach: 19.20 
Książką (tygodnia: 19.35 Gdzie test 
przebój?; 20 Blues wczoraj i dziś: 
20.25 „Proszę wstać — sad idzie”; 
20.45 Aktualności muzyczne z Pa­
ryża: 21 Historia francuskiej pio­
senki: 21.30 Warsztat perkusyjny 
Ptaszyna-Wróblewskiego: 21.50 J. 
S. Bach — pasja wg św. Mateusza;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Bemibek: 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. — „Złota strzała” J. Conra­
da: 22.45 Śpiewa Wanda Warska; 
23 Poetyckie nowości Ossolineum 
— H. Wolniak: 23.05 Muzyka nocą;
23.50 Na dobranoc gra Shirley 
Scott.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05. 15. 17, 19, 22.

telewizja;
CZWARTEK — PROGRAM I: 

9 — Kronika Ollmniiska (kolor): 
10 — Blok Olimpijski; 14 — Blok 

szej szkoły rolniczej. Pozosta­
ła po nim w Wierzenicy pa­
mięć i myśl utworzenia w szko 
le kącika poświęconego tej 
wybitnej w dziejach Wielkopol 
ski postaci.

Po południu w świetlicy spoty­
kają się dzieci, wieczorem dorośli.
Powoli staje 
nym wsi. A 
instrumenty 
działalność

się centrum kultuTal 
teraz, gdy otrzymali 
muzyczne, rozwinął
młodzieżowy

wokalno-muzyczny. Zaś 
wszystkiego jest miejscowy 
czyciel...

zespół 
duszą 
nau-

A taka na przykład Halina 
Kujawska, (która po raz drugi 
podjęła się niewdzięcznej pra­
cy opiekuńczej nad grupą 0- 
sób w starszym wieku, na 0- 
kres urlopowych wyjazdów 
ich rodzin oddanych do Domu 
Wakacyjnego Pobytu. Zniedołę 
żniałych ciągle wzywających po 
mocy. Sprząta po nich, wyko­
nuje te wszystkie czynności, 
które pobyt w tym Domu czy 
nią jeśli nie przyjemnym, to 
przynajmniej znośnym... Pen­
sjonariusze mówią o niej z u 
czuciem więzi wprost osobistej: 
„nasza pani kierowniczka...”

A takich ludzi są przecież ty
siące. 
stwie 
mach 
kich,

Ich ranga w społeczeń- 
nie na uzyskanych dyplo 
się zasadza i nie na wiel 
w liczbach wymiernych

osiągnięciach produkcyjnych. 
Ale i oni muszą być wpisani 
„na karty narodowego i spo­
łecznego szacunku”, (słowa E. 
Gierka) stanowią bowiem cząs 
tkę tego, co nazywamy naszą 
historią współczesną, (bw)

Po konkursie „Głosu" i San-Epid

Na weekendzie i wokół domu
Co robi porządny turysta czy wczasowicz, korzystający z 

miejsc rekreacyjnych? Zabiera ze sobą łopatkę lub łyżkę, by 
zakopać to, co zrobi, a nie odniosą ptaszki, i to, co przyniósł, 
a nie chce zabrać z powrotem.
W ten sposób jeden z na­

szych czytelników, uczestników 
konkursu „Głosu” i Sanepidu 
organizowanego pod hasłem 
„Zdrowie i czystość miasta w 
naszych rękach”, określił żar­
tobliwie to, co stanowi zmorę 
naszych miejsc rekreacji: brud 
i bałagan panujący po inwazji 
niedzielnych turystów, A prze 
cięż wszyscy, którzy korzysta­
my z miejsc rekreacyjnych, zo 
bowiązani jesteśmy do zacho- 

pracy w dniu następnym. W 
dwóch pierwszych częściach 
zadania oceniano szybkość i 
poprawność, w trzeciej tylko 
poprawność.

Ostatecznie zwyciężyła Gra­
żyna Wysocka — 3 min. 
sek. przed Ireną Kotecką 
3.38 i Janiną Pokrywką 
3,52. Są to dotychczas,

32

jak
oświadczył przedstawiciel
Ośrodka Elektronicznego Prze­
twarzania Danych Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego i 
Usług, trzy najlepsze rezulta­
ty w kraju. Wspomniana trój­
ka będzie reprezentowała Poz­
nań w eliminacjach central­
nych z dużymi szansami na 
udział w międzynarodowym 
konkursie w Budapeszcie jesie 
nią bieżącego roku, (ad)

Olimpijski (kolor) w\pr^erwie ok 
17 — Dziennik: 18.15 -4 „Żlota Pły­
ta dla Orkiestry z Chmielnej”: 
18.50 — ..Zbliżenia”; 19.15 '— ..PrzV. 
pominamy. radzimy; 19.2(1 — „Do­
branoc 1 Dziennik (kolo?): 20.05 — 
Recital piosenkarski „Sopot 72”/ 
20.25 — „Lekcja Wielkiej Wojnv” 
— program redakcji Publicystyki 
Międzynarodowej; 21 — Blok Olim 
pijski (kolor), w przerwie ok. 22.10 
— ńzjennik.

Program n; 17.55 — Kolor — 
Dla dzieci — „Bibi” — film ani­
mowany prod. polskiej: 18.05 — 
kolor — Z cyklu „Z wizyta w 
Kraju Rad” — „Krótkie lato”: — 
„Cud mojego dzieciństwa”: 18.25 
— „Gry ciągłe” — z cyklu „Ga­
wędy matematyczne”: 18.45 — Pol­
ski film dokumentalny — „Epi­
zod”. — „Wierność”: 19.20 — kolor 
— Dobranoc i Dziennik: 20.05 — 
kolor — „Ballada młyńskiego ko­
ła” — film muzyczny TVP; 20.30 — 
kolor — „Port w Gdyni” — film 
dokument.; 20.45 — 24 godziny: 21 
— „Westerplatte” — fab. film poi- । 
ski.

Szkoły przygotowane
do rozpoczęcia nauki

Jutro — po przerwie wakacyjnej — szkoły znów roz­
brzmiewać będą gwarem uczniów. W związku z tym zainte­
resowaliśmy się przygotowaniem budynków szkolnych, pod­
danych w okresie ferii letnich remontom — do rozpoczęcia 
nauki. Na ten temat rozmawialiśmy z przedstawicielami dziel 
nicowych wydziałów oświaty i kultury.
Z ich relacji wynika, że w 

tym roku (z nielicznymi wyjąt 
kami) sprawnie przebiegały ge 
neralne i bieżące naprawy 
szkół. Dzięki temu przeważają 
cą większość remontowanych 
budynków rzemieślnicy opuści 
li kilka dni temu. W niektó­
rych trwają jeszcze prace wy­
kończeniowe, które jednak nie 
będą przeszkodą w rozpoczę­
ciu nauki.

Inspektor szkolny na Sta­
rym Mieście stwierdził np., że 
w niektórych budynkach efek­
ty prac remontowych wypadły
nad podziw 
względem 
przedszkole 
wicach oraz

dobrze. Pod tym 
wyróżniają się: 
nr 34 w Naramo- 
szkoły nr 75 przy

ul. Powstańców Wielkopolskich 
nr 1 — ul. Cegielskiego i nr 2
przy ul. Marii

Również na 
remontowane 
szkoła gotowe

Magdaleny.
Nowym Mieście 
szkoły i przed- 
są do rozpoczę­

cia w nich nauki. Udało się 
także zakończyć (w połowie 
sierpnia były co do tego term! 
nu wątpliwości, o czym „Głos” 
pisał) w Aptoninku adaptację 
kina „Hutnik” na przedszkole.

wania podstawowych zasad 
kultury osobistej, nakazującej:

O nie śmiecić i pozostawić w 
miejscu swego pobytu ład 1 porzą 
dek • nie zanieczyszczać wody w 
kąpielisku i korzystać z urządzeń 
sanitarnych „jeśli takowe są i stan 
ich jest właściwy” — doda z pew­
nością w tym miejscu ktoś złośli­
wy i — niestety — w wielu przy­
padkach będzie miał rację • dbać 
o okoliczną zieleń oraz o zachowa 
nie ciszy i spokoju.

Utrzymanie czystości i ładu 
na terenie ośrodka rekreacyj­
no-turystycznego zależy prze­
de ws g '.kim od postawy całe 
go społeczeństwa. Czy tylko o- 
środką rekreacyjnego? A na­
szych domów, posesji i całych 
osiedli?

Do obowiązków dozorcy nie 
wątpliwie należy zmiatanie i 
zmywanie wodą, a w porze zi­
mowej oczyszczanie ze śniegu, 
błota i lodu chodników i poło­
wy szerokości jezdni, jeżeli zaś 
nieruchomość przylega do pla­
cu publicznego — 5-metrowego 
pasa wzdłuż chodnika; sprząta 
nie podwórza i ustępów ogól­
nych, utrzymanie porządku wo 
kół śmietnika, codzienne dezyn 
fekowanie śmietnika, ścieków 
i dołów kloacznych, a w przy­
padku akcji odszczurzania — 
podkładanie trutki; utrzyma­
nie właściwego stanu bram, 
strychów i korytarzy piwnicz 
nych oraz klatek schodowych 
(ich zmywacie co najmniej 2 
razy w miesiącu) — chyba, że 
obowiązek ten przejęli lokato­
rzy. Ale niewiele ^wskóra na­
wet najsumienniejszy dozorca, 
jeśli mieszkańcy danej posesji 
czy dzielnicy nie wykażą się 
odpowiednią kulturą sanitarną 
oraz poczuciem estetyki, (bw)

Tel. 657-18. godi 8.30—15

?> Od dłuższego czasu ul. Het- 
ńska tonie w ciemnościach.

<0 Lokatorzy domu przy ul. Na. 
dolnik 10 pytała, kiedy DZBM zai 
mie sie naprawa ubikacji. Dwie 
pozostałe ubikacje, z których ko­
rzystała wszyscy lokatorzy rów­
nież. wymagała remontu. Dobrze 
byłoby wiec najpierw doprowa­
dzić. do stanu używalności ta 
trucia — zavzalona.
• W połowie roku 1971 — Za­

rząd Dróg i Zieleni obiecvwał 
mieszkańcom, że ulice: Grześkie- 
wicza. Wojkiewicza. Stefańskiego 
i Janiszewskiego otrzymała o- 
świetlenie. Do teł pory — mimo 
licznych monitów mieszkańców — 
leszcze nic nie zrobiono. Ulice 
dalej tona w ciemnościach.

Dodatkowo, poza planem przy 
stąpiono do przebudowy jed­
nej z will na Ratajach przy ul. 
Szczytnickiej. W listopadzie 
rozpoczną się tu zajęcia przed­
szkolne.

Dłużej, niż projektowano po 
trwa adaptacja szkoły przy ul. 
Pamiątkowej na wildecki dom 
dziecka. Dla zapewnienia jed­
nak od września opieki siero­
tom i dzieciom najbardziej po­
trzebujących pomocy przygoto 
wano zastępcze pomieszczenia 
w szkole nr 28 przy ul. Prą- 
dzyńskiego.

Na Grunwaldzie i Jeżycach 
w większości przypadków re­
monty są całkowicie zakończo 
ne. Prace trwają jeszcze w 
szkołach przy ul. Berwińskiego 
i przy ul. Widnej. Natomiast ba 
łagan panuje na dziedzińcu 
szkoły nr 88 przy ul. Swoboda. 
Jak nas zapewnił wczoraj in­
spektor szkolny na Grunwal­
dzie budynek jest gotowy do 
rozpoczęcia nauki, natomiast 
założenie parkanu okalającego 
teren szkoły potrwa do końca 
roku. Uporządkowanie dzie­
dzińca nastąpi wcześniej.

Z przedstawionych relacji 
wynika, że zarówno dzielnico­
we inspektoraty szkolne, jak 
również przedsiębiorstwa i spół 
dzielnie pracy (także rzemieśl­
nicze spółdzielnie), które podję 
ły się wykonania tegorocznych 
remontów dołożyły starań, by 
przed pierwszym dzwonkiem 
roboty hamujące ewtl. tok nau 
ki były do 1 września zakoń­
czone. (a)

Niosą pomoc 
ludziom starszym
Typują ich komitety bloko­

we, Zjednoczony Związek E- 
merytów. Rencistów i Inwali­
dów, ZBoWiD, Liga Kobiet, 
zgłaszają się wreszcie sami. O- 
piekunami społecznymi — bo 
o nich tu mowa — mogą bvć 
ludzie szanowani, cieszący się 
dobrą opinią otoczenia. .

Przy Dzielnicowym Zarzą­
dzie Służby Zdrowia i Opieki 
Społecznej na Starym Mieście 
działa 86 opiekunów, w tym 44 
terenowych, na których spada 
główny ciężar pracy. Oni to 
mieszkając w środowisku, w 
którym działają, doskonale 0- 
rientują się komu potrzebna 
pomoc. Oni też pełnią dyżury 
w komitetach blokowych, a 
na prośbę, m. in. referatu 0- 
pieki społecznej dokonują wy­
wiadów wśród ludności. Prócz 
tego do obowiązków ich należy 
(przynajmniej dwa razy w ro­
ku) odwiedzanie 3,5 tys. podo­
piecznych, którym przyznano 
już pomoc, sprawdzanie, czy 
sytuacja nie uległa zmianie. 
Jeśli zachodzi konieczność wy­
konują dodatkowe zajęcia 
(zełaszanie wizyt lekarskich, 
zakup leków,.rozmaite sprawy 
urzędowe).

Zapotrzebowanie na pełnie­
nie funkcji opiekunów społecz­
nych jest duże. Niestety, chę­
tnych do tej działalności — 
brak. Ci. którzy godzą się na 
pomoc opuszczonym lub cho­
rym ludziom wykonują swoją 
orace dobrze, sumiennie, z 
prawdziwym oddaniem, wkla- 
dają w nią dużo inicjatywy, a 
przede wszystkim — serca.

Opiekunowie społeczni na 
Starym Mieście: Anna Fran- 
ciszkowska, Pelagia Ignac oraz 
Władysław Kijowski, to troje z 
tych, którzy swą pracą służą 
człowiekowi. (ecz)

informujemy
Filia 12 Miejskiej Biblioteki Pu­

blicznej przy ul. Arciszewskie­
go 27 zaprasza na zwiedzenie wy­
stawy prac malarskich nożną'}” 
skieł plastyczki Ireny Zmarzlin- 
skieł-Dzisiewskiej. Wystawa czyn­
na będzie od 1 września do 
naździern^a codziennie ( z wyjąt­
kiem sobót i niedziel) w godz. O“ 
15 do 20.

Terenowa Organizacja Emerv- 
tów Związku Zawodowego Koleja­
rzy ZNTK posiada bilety do Ope­
retki na dzień 5 września br. Fi­
lety wydawane beda 2 i 4 wrześ­
nia w godz. od 10 do 12 (ul. Ro" 
boczą 4).
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